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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu
z wyjątkiem dni poświąteeznycu.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. P asai Haus- 
uanna I. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 Iv., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 JŁ, k w a r t a l n i e  6 IL, m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 k. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I lite rack i11 dodatek miesięczny do „Wazcty Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca iub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 k., drudzy 60 h. „Przi- 
wodnik'1 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

0. k. Namiestnictwo zamianowało c. k. 
adjunkta budownictwa Władysława H a s s -  
m a n n a  w Stryju, komisarzem nadzoru ko­
tłów parowych dia powiatów stryjskiego i 
dolińskiego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 12 października.

Wczoraj minęły dwa lata od wybuchu 
wojny Anglików z państwami boerskiemi. Dnia 
9 października r. 1899 wysłały obie sprzy­
mierzone republiki swoje ultimatum  do Lon­
dynu, a po upływie 48 godzin dnia 11 paź­
dziernika rozpoczęły się kroki nieprzyjaciel­
skie. W Londynie przyjęto z radością wiado­
mość o rozpoczęciu orężnych zapasów, prasa 
bowiem przygotowywała od kilku tygodni ma­
sy na tę ewentualność, rozbudzając w nich 
entuzyazin wojenny i wmawiając, że zuchwal­
stwo Boerów zasługuje na przykładną karę. 
Niebawem wszakże nadeszły wiadomości, któ­
re były strumieniem zimnej wody na ten za­
pał. W piewszej wielkiej walce poległ głó­
wnodowodzący wojskami angielskiemi, gene­
rał Symons. Jego następca, generał Buller, 
naciskany przez zastępy patryotów boerskieh, 
znalazł się wkrótce w tak krytycznem poło­
żeniu, iż nie pozostawało mu nic innego jak 
schronić się do Ladysmith. Generał White 
wygrał wprawdzie bitwę pod Elandslaagte, 
jednakże już w dniu 2 listopada obaezył się 
zewsząd obsaczonym przez Boerów. Anglicy 
ponosili klęskę po klęsce: pod Belmont, Ma- 
gersfontein, Stromberg, Oolenso, a pod Spions- 
kop utracili przeszło 10C0 żołnierzy. W Lon­
dynie budziły formalne przerażenie nadcho­
dzące od naczelnego wodza Bullera depesze,

z których prawie każda zaczynała się słowa­
mi: „Unolewam, że zmuszony jestem do­
nieść,... “ Pod naciskiem opinii publicznej na­
stąpiło odwołanie Bullera i zamianowanie w 
jego miejsce okrytego sławą wojenną gene­
rała Robertsa. Generał ten przyniósł z sobą 
szczęście. W skutek kunktatorstwa Jouberta, 
który zgromadziwszy swoje wojska pod La­
dysmith wzbraniał się przypuścić szturm do 
tej warowni, nie tylko stracono wiele drogiego 
czasu na drobne utarczki z obsaczonemi w tym 
obwarowanym obozie wojskami angielskiemi, 
lecz umożliwiono Robertsowi skoncentrowanie 
nowych sił zbrojnych w Kapstatdzie, z które- 
mi ten generał ruszył na odsieez Kimberleyu. 
Tutaj P. Oronje, zwycięzca z pod bpionskop, 
naśladował nieszczęsną taktykę Jouberta. Woj­
ska boerskie zamiast uderzyć na Kimberley, 
gdzie załoga angielska licząca 1200 ludzi, 
znajdowała się w tak rozpaczliwym stanie, iż 
pierwszy forsowniejszy atak byłby ją zmusił 
do kapitulacyi, otóż zamiast tego stały one 
dopóty bezczynnie, dopóki na ich tyłach nie 
pojawił się generał French. Teraz Oronje u- 
siłował naprawić błąd, ale Dyło już zapóźno. 
Bohaterskie jego wysiłki nie wiele przydały 
się wobec ogromnie przemagających sił nie­
przyjacielskich. Generał French wkroczył dnia 
15 lutego do Kimberley, a Oronje rozpoczął 
pospieszny odwrót. Dnia 18 lutego obsaczony 
przez generałów Kncxa i Maedonalda musiał 
dnia 27 lutego po dzielnej obronie poddać się 
na łaskę i niełaskę. Z nim dostało się do nie­
woli przeszło 4000 Boerów oraz setki kobiet 
i dzieci.

Ta straszna porażka, strata całej armii 
zachodniej była główną przyczyną wszystkich 
późniejszych klęsk Boerów. Anglicy posuwali 
się ciągle w zwycięzkim pochodzie, a odpor­
ność obrońców ojczyzny widocznie słabła, cho­
ciaż nie brakło epizodów świadczących o ich 
bohaterstwie i bezgranicznem poświęceniu.

Dnia 5 czerwca zatknięto sztandar an­
gielski w Pretoryi a równocześnie pojawiła 
się proklamaeya zawiadamiająca świat o ane- 
ksyi obu południowo afrykańskich republik.

Teraz atoli gdy wszystko zdawało się 
straconem, wyrośli jakby z pod ziemi nowi 
obrońcy państw boerskieh: siły młode, dotąd

nikomu nieznane. Botha, De Wet, Hertog, 
Dalarey, Theron, Kruitzinger, Scheepers, sta­
nęli na czele mniejszych oddziałów, zdecydo­
wanych walczyć do upadłego. Od półtora ro­
ku stawiają oni czoło całej potędze państwa 
brytyjskiego. Dzisiaj dzięki dzielnemu, niekie­
dy genielnemu kierownictwu owych dowód­
ców, dzięki nieustraszonej odwadze i bezprzy­
kładnej wytrwałości ich podwładnych, Boe- 
rzy mają za sobą szereg świetnych zwycięstw, 
a w ostatnich czasach lord Kitchener, który 
po geuerale Robertsie objął naczelne dowódz­
two, kilkakrotnie znalazł się w niezbyt przy- 
jemnem położeniu raportowania do Londynu 
o „godnych ubolewania epizodach". I znowu 
Boerzy stoją w Natalu i znowu toczą się wal­
ki pod bramami Ladysmithu. W pobliżu Kira- 
berleyu, tej okolicy, która, wedle raportów 
dowódców angielskich, została dawno „oczy­
szczoną" zupełnie z powstańców, poniósł puł­
kownik Kekewich niesłychanie dotkliwą klę­
skę, utraciwszy przeszło 700 ludzi. W miej­
scowości oddalonej zaledwo o kilka godzin 
drogi od • Pretoryi generał boerski Delarey 
zniósł częścią, a częścią zabrał do niewoli 
cały' oddział angielski. Miasto nadbrzeżne 
Aliwal zagrożone jest przez Boerów, który 
bez przeszkody ściągają żywność i konie z 
Kolonii przylądkowej. Sroga proklamacya Ki- 
tehenera, srogie niegodne narodu, kroczącego 
na czele cywilizacyi, represalia, gromadne wy 
syłanie na szubienicę i pod kule karabinowe 
winnych i niewinnych, wszystko to podnieca 
tylko uczucie nienawiści do nąjezdców i spro­
wadza pod sztandary dowódców boerskieh 
coraz nowe zastępy niemającyeh nic już  do 
stracenia i zdecydowanych na wszystko o- 
brońeów.

Wczoraj rozpoczął się trzeci rok rozpa­
czliwej walki, a prowadzą ją teraz resztki nie­
licznego ludu. Prezydent Krfiger wyrzekł przy 
rozpoczęciu wojny te słowa: „Możemy wy­
trzymać trzy lata" — a jak się zdaje sędzi­
wy naczelnik byłej republiki transvaalskiej 
miał racyę.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 halj 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienniaow Sokołowskiego 
we Lwowie Basaż Hausmanna I. 9 . I w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenne.

KORESPOIDEECYE

Poznań, 10 października.
(Oburzające zajścia na zebraniu delegatów związ­
ku katolików niemieckich w Księstwie. — Prądy 
antipolskie w świątyni. — Wspomnienia po­
śmiertne Treskowa, ks. prałata Eespądka i or­

dynata Zygmunta Skórzewskiego).
(x) Hakatyści zbierają już owoce swo­

jego posiewu rzuconego wśród katolików Niem­
ców w dzielnicach polskich. Niemcy ci wy­
stępują coraz zuchwałej i przechodzą coraz 
otwarciej do działania zaczepnego w obec lu­
dności polskiej nieukrywając bynajmniej swo­
jej gotowości przyłączenia się do antipolskiego 
ruchu Liczne mamy już niestety na to przy­
kłady, a za jeden z najjaskrawszych tego ro­
dzaju objawów należy uważać wykluczenie, na 
mocy formalnej uchwały, z odbywającego się 
tutaj zebrania delegatów katolickich Towa­
rzystw niemieckich w Księstwie, przedstawi­
ciela redakcyi Kuryera Poznańskiego, który 
przybył na zebranie w charakterze sprawo­
zdawcy, Co jednak nadaje temu ostracyzmowi 
charakterystyczne znaczenie to okoliczność, iż 
wydalając referenta pisma będącego głównym 
organem katolików, upoważniono demonstra­
cyjnie do pozostania w sali obrad sprawo­
zdawcę szczującej zaciekle przeciw katolicyzmo­
wi, hierarchii kościelnej, ks. arcybiskupowi 
Stablewskieinu i Polakom, Posener Ztg. Mniej 
można się dziwić tomu, iż znalazł się na ze­
braniu katolik - szowinista, który zarażony po- 
Ionofobią wniósł o wykluczenie polskiego dzien­
nikarza — ale sruutnem jest znamieniem 
czasu, smutnym prognostykiem na przyszłość, 
iż zgromadzenie kilkudziesięciu osób stoją­
cych niby to pod sztandarem katolickiem 
ogromna większość poparło ów bezecny 
wniosek. Tylko dwóch obecnych na zebraniu 
niemieckich księży katolickich, ks. Klinke i 
ks. Spaeth, zaprotestowało przeciw uchwale 
zebrania i opuściło salę pozostawiając katoli­
ków hakatystycznych swemu losowi. Widać, 
że duchowni katoliccy nie potrafią już w kar­
bach utrzymać towarzystw, które do życia po­
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ROMANS NA BICYKLU.
„Ładna bestyjka"! „Piękna kobieta" ! 

„Patrzcie na tę śliczną dziewczynę"!
Te i tym podobne uwagi i okrzyki wy­

rywały się z ust mężczyzn, zdążających na 
przechadzkę do Wielkiego Parku. Nawet pa­
nie, skłonniejsze zwykle do krytyki, przyzna­
wały, że i  „figurka ładna" i  „ruchy wdzięczne" 
i zarazem nadziwić się nie mogły, że ta „nie­
brzydka osóbka" dopuszcza się takiej ekstra- 
wagancyi, jak jazda na bicyklu.

Ale te wszystkie komplementa i kry­
tyki, nie robiły żadnego wrażenia na tej, do 
której się odnosiły. Patrząc tylko przed sie­
bie, ignorując wyzywające spojrzenia panów, 
pędziła dalej naprzód, jak gdyby nie widziała 
ludzi obok siebie, jak gdyby jej nie obchodził 
świat cały. Gdzie ona patrzyła sweini ogrom- 
nemi oczyma nikt nie wiedział, zdawało się, 
że te wielkie szafiry w ciemnej oprawie pa­
trzą nie widząc nic przed sobą, a usiłują zo­
baczyć coś co bardzo daleko jest od nich, za 
ludźmi, za światem.

Koło pędziło po gładkiej asfaltowej dro­
dze, która biegnąc po pod wille i pałacyki, 
skręcała nagle pod ostrym kątem, wpadając 
odrazu między drzewa, klomby i kwiaty.

I  właśnie, gdy koło mijało ostatnią willę, 
z okien tejże wyleciał wielki pęk róż, rozer­
wał się po drodze a kwiaty zasypały jezdczy- 
nię, padając na jej główkę, twarz i ręce. 
Wzdrygnęła się i ostrym wzrokiem popatrzyła 
w około, chcąc wykryć śmiałego napastnika.

Nie trudno go było znaleźć. Stał w oknie

uśmiechając się i ciekawie spoglądając na cy- 
klistkę.

Ale uśmiech w jednej chwili uciekł mu 
z twarzy, gdy spojrzał w oczy, na niego skie­
rowane. Tak ostro nań patrzyły, takie potę­
pienie swej śmiałości w nich wyczytał, że 
zawstydzony uchylił dumną głowę i zawołał:

— Excusez. Nie widziałem, że pani 
nadjeżdża.

Tak bardzo winnym nie był. Działał 
pod wpływem szalonego gniewu. Miał wła­
śnie konferencyę ze swym pełnomocnikiem, 
który przedłożył mu ostatni bilans tegoroczny. 
Szkody były znaczne. Grady i posucha zro­
biły swoje, zapowiadał się znaczny niedobór. 
Młody Wierusz słuchał z początku spokojnie, 
chodząc po bibliotece, ale w miarę jak regestr 
strat się zwiększał, a cyfry były coraz groźniej­
sze i jego gniew wzrastał.

A gdy pełnomocnik bez zająknienia re­
cytował dalsze złe wiadomości, Wierusz nie 
mogąc opanować wzburzenia, wyrzucił kilka 
francuski h przekleństw, później przeszedł na 
polskie, dobitniejsze, a w końcu, folgując tem­
peramentowi, chwycił za bukiet stojący na 
biurze i w pasyi rzucił przez okno.

A wyrzucone kwiaty, odwdzięczając się 
dobrem za złe, obsypały piękną dziewczynę, 
mijającą właśnie okna i złożyły jej hołd i 
cześć.

Wierusz spostrzegłszy cyklistkę przepro­
sił ją  i chciał ponownie prosić o przebacze­
nie dla swoich kwiatów, ale go nie słuchano.

Bicykl popędził dalej. Nieznajoma ucie­
kła, zostawiając tylko przelotną myśl o sobie.

Wierusz nie wiedział, czy uzyskał prze­
baczenie, a chciał je uzyskać.

Popatrzył na zegarek — była dziesiąta
rano.

Nie mógł się doczekać drugiego dnia i 
drugiej godziny dziesiątej.

Śmiał się z siebie, na przemian, był zły 
na siebie, a jednak wciąż patrzył na zegarek
i nawet rannej poczty nie otworzył.

Nadbiegła, nareszcie, ta oczekiwań-;, dzie­
siąta a z nią razem przeleciała po pod oknami 
Wierusza wczorajsza nieznajoma.

— Ani nie popatrzyła w okno nawet,—■ 
pomyślał z jakimś żalem i bezwiednie pra­
wie chwycił za kwiaty z biurka i silnym rzu­
tem ręki rzucił je za cyklistką.

Było za późno.
Piękne róże wpadły w kurzawę. Nie 

zdołały powiedzieć, że ten, który je rzucił, 
tak bardzo pragnął raz jeszcze spojrzeć w sza­
firowe oczy. Nieznośne te oczy. Tak go ści­
gają od wczoraj.

Powtarzało się tak dni kilka.
Wierusz czekał codziennie i codziennie 

kwiaty padały na bicykl.
Nadaremnie. Szafiry w oczach oprawne, 

nie zwróciły się nigdy w tę stronę. Na świat 
patrzyły, — napastnika widzieć nie chciały.

— Kto to może być? — mówił do sie­
bie Wierusz. — Nie spotkałem jej w mojeni 
życiu.

Wywiedzieć się usiłował, lecz mimo 
ścisłych poszukiwali, spacerów i badań nie 
zdołał nic wykryć.

I służbę posyłał na zwiady i śledził 
nieznajomą, gdy wracała z parkn i kilka ko­
ni dorożkarskich omal nie zajeździł w pości­
gu za nią — wszystko nadaremnie. Koło 
było szybsze, jezdezyui doskonała gubiła 
się na skrętach ulic bez śladu.

Nieczuła i obojętna, zostawiała po za 
sobą kwiaty i myśli człowieka, który pałał

chęcią poznania jej, przemówienia do niej, a 
przynajmniej popatrzenia w jej oczy.

— Złe oczy. Niedobre i bez serca. Cza­
rują a patrzeć nie chcą.

Lecz umysł, czy fantazya Wierusza za­
nadto były podrażnione, by tak łatwo dał za 
wygranę. Jej uroda go pociągała. Jej taje­
mniczość dodawała mu bodźca.

A że nie lubił nic robić w połowie tyl­
ko, przeto składał codziennie swą daninę w 
kwiatach a potem znikał z domu na cały dzień.

Nikt nie wiedział, gdzie przebywa i co
robi.

Ale za jakich dwa tygodnie, pyszny bi­
cykl Clifforda stał przed willą Wierusza, a on 
sam czekał cierpliwie dziesiątej.

A gdy nareszcie niebieskooka cyklistką
zdaleka zajaśniała, Wierusz siadł na koło, 
popchnął je silnym ruchem i pomknął na­
przód.

Po kilku minutach dogonił ją, przego­
nił, zakreślił szerokie koło i tak zgrabnie 
zamanewrował, że prawie najechał na ściganą.

Zeskoczył, lecz i ona musiała się za­
trzymać, chcąc uniknąć wypadku.

Zirytowana tem była widocznie, ale ja­
kieś przyjemne zdziwienie przemknęło po jej 
twarzyczce, gdy zobaczyła, kto jest jej napa­
stnikiem.

Trwałe to tylko chwilę.
— Ozy pani wybaczy mą niezgrabność ?— 

zapytał Wierusz uchylając czapki.— Jestem 
Stanisław Wierusz.

— Niezgrabność wybaczam, ale natrę- 
tności nigdy — odrzekła ostro i zanim Wie­
rusz się opamiętał, ruszyła dalej całym pędem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stefan W . Love.
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yołali, i że duch tych towarzystw nie u nich, 
.ecz gdzieindziej szuka dyrektywy. O ile za 
orśrednictwem wyżej wzmiankowanego organu 
uakatystycznego dostało się do publicznej wia­
domości, to delegaci pospieszyli się przede- 
yszystkiem za zmianą statutu związku.jW sku- 
ek uchwalonej zmiany, związek Towarzystw 
liemiecko - Katolickich przybrał wyraźną ce- 
:hę Towarzystwa politycznego, bo w §. 3, 
określającym cel związku, powiedziano: „Za­
daniem związku jest pielęgnowanie niemie- 
okiego ducha i obrona interesów uprawnio­
nych katolików niemieckiego języka".

Do zarządu związku wybrano wyłącznie 
urzędników z Inowrocławia, z czego wnosić 
można, ze tam jest główne siedlisko rozzu­
chwalenia niemiecko - katolickiego hakatyzmu.

Z szerzoną przez hakatystów wśród ka­
tolików niemieckich agitacją antipolską pozo­
staje w związku niedawne zajście w nowo- 
wzniesionej świątyni na przedmieściu poznań- 
skiem św. Łazarza, której budowa przyszła 
prawie wyłącznie do skutku za pieniądze pol­
skie. Tutaj celebrant ks. Wagner zaintonował 
zaraz po pierwszej w kościele uroczystej sumie 
pieśń niemiecką — której nikt niewtórował, 
bo na nabożeństwie nie było nikogo z Niem­
ców, a wyłącznie zebrała się była ludność 
polska, która takiem postępowaniem kapłana 
uczuła się dotkniętą do żywego.

Na drugą niedzielę ksiądz Wagner wy­
szedłszy po mszy na kazalnicę, zapowiedział 
po polsku, że ei, którzy nie rozumieją po nie­
miecku, mają wyjść z kościoła, aby mu nie 
przeszkadzali podczas kazania, które wygłosi 
w języku niemieckim. .Świątynia, po brzegi 
zapełniona ludem polskim, wypróżniła się, zo­
stało może jakie 150 osób, a z tych jeszcze 
połowa Polaków, którzy albo z ciekawości, 
albo z niedosłyszenia, pozostali także podczas 
kazania.

Ciekawa atoli rzecz zaszła na nieszpo­
rach. Ks. Wagner rozpoczął pierwsze modli­
twy po niemiecku, ale nikt mu nie odpowia­
dał; zaczął „Vater unser“ i „Gegriisset. seist 
Du Maria", lecz głucho i cicho było w ko­
ściele, jakby makiem zasiał. Ksiądz kilka 
„Zdrowaś Marya“ po niemiecku sam odmó­
wił. Dopiero lud zebrany widząc, co się dzieje, 
zaczął odpowiadać po polsku : „Święta Ma- 
ryo" i potem do końca odbył się Różaniec 
po polskn, zaśpiewano pieśni polskie i te­
raz nabożeństwo szło zwykłym sposobem, 
jak lud polski raw ykł od niepamiętnych cza­
sów. Władza duchowna wdała się już w to 
i zarządziła co potrzeba, aby niepowtórzyły się 
tego rodzaju gorszące sceny.

Z wielkim żalem dowiedzieliśmy się o 
nagłym zgonie sędziwego właściciela dóbr 
Radojewa Ottona Treskowa, z którego nazwi­
skiem spotykaliśmy się w ostatnich czasach 
dość często. Zmarły był wprawdzie Niemcem 
z krwi i kości, ale mimo to oddawał Polakom 
sprawiedliwość i potępiał robotę hakatysty- 
czną, co w obecnych czasach wymagało nie­
małej dozy odwagi cywilnej.

Pamiętał on inne czasy, gdy żywioł pol­
ski, będąc w posiadaniu o wiele większych 
niż dziś obszarów ziemi, przedstawiał powa­
żniejszą cyfrę, a przecież państwo nie czuło 
się zagrożone, nikt nie głosił, że Polacy za­
grażają niemczyżnie, że wypierają ją. Różnica ta 
między dawniejszymi a dzisiejszymi czasy mi- 
mowoli nasuwała mu myśli, które złożył w 
szeregu okolicznościowych artykułów'.

Przed kilkoma dniami zmarł prałat ks. 
Respądek, a zgon jego przypomniał społe­
czeństwu zasłużonego kapłana, który w ró­
żnych dobach tutejszego polskiego życia od­
grywał wybitną rolę, a od lat wielu żył w 
zupełnem zaciszu i zapomnieniu.

Ś. p. ks. Jan Respądek urodził się w Lu­
blińcu na Szląsku w roku 1817. Gimnazjum 
ukończył w Lesznie, a na kursa uniwersyte­
ckie uczęszczał we Wrocławiu, Tybindze i Mo­
nachium, skąd młodego doktora obojga praw 
powołała władza duchowna na profesora pra­
wa kanonicznego do seminaryum duchowne­
go w Poznaniu. Dziś jeszcze sędziwi już u- 
ezniowie jego, zajmujący wysokie stanowiska 
w hierarchii duchownej, ze czcią wspominają 
mistrza nad mistrze, który z gruntowną zna­
jomością przedmiotu łączył dar łatwego wy­
słowienia i przekonywającego wykładu.

Katedrę profesorską zamienił w r. 1853 
na probostwo w Ponieeu, majątku swojego 
przyjaciela z ław szkolnych hr. St. Myciel- 
skiego i tutaj z tuką samą pracował gorli­
wością, jak na stanowisku profesora Zaszczy­
cony mandatem poselskim dat się poznać ja ­
ko wyborny nmwea i z nim to przyszło ks. 
Bismarckowi staczać niejednokrotnie bardzo 
żarliwe utarczki, zwłaszcza podczas obrad nad 
ustawodawstwem majowem. W toku dysku­
s ji nad ustsawą o zarządzie majątków gmin 
katolickich, powiedział ks. Respądek dnia 1 
maja 1875 roku: „Zaszezytnięj jest za prawo 
i wolność umrzeć, jak bez tych dóbr żyć nie­
wolniczo. Kościół polski nigdy się nie lękał 
wstąpić na drogę krzyża, a matki nasze, po­
dobne starożytnym niewiastom, polecają idą­
cym na boje, by wrócili z tarczą lub na 
tarczy".

Jak bystro nieboszczyk przewidywał roz­
wój idei narodowej, dowodem troskliwość jego 
o rozbudzenie poczucia polskiego na Górnym 
Szląsku. Jeździł o q  do swej rodzinnej dziel­

nicy niemal co rok i hojną ręką wspierał 
tam ruch polski. Lubił on przytaczać przy­
kład Czechów, którzy z zupełnej niemocy, 
własnemi siłami dźwignęli się jako naród. 
Powtarzał też nieraz, że patryotyzm polski w 
niczem nie uwłacza obowiązkom w obec pań­
stwa, że przeciwnie zły Polak i złym tylko 
obywatelem być może.

Szczery żal pozostawia po sobie także 
zmarły d. 6 b. m w Czerniejewie, Zygmunt hr. 
Skórzewski, ordynat i dziedziczny członek 
Izby panów, prezes centralnego komitetu wy­
borczego.

Posiadał on wspaniałą bibliotekę ordy­
nacką, którą z wielkiem zamiłowaniem utrzy­
mywał i powiększał. W bibliotece znajduje 
się unikat, biust Napoleona I. dłuta Canovy. 
W parku pałacowym wystawił zmarły po­
mnik ś. p. ks. Onufremu Kopczyńskiemu, pier­
wszemu grainatykarzowi polskiemu, który po­
chodził z Czerniejewa. Brał żywy, chociaż nie 
głośny udział w życiu politycznein i był wzo­
rem dzielnego zapobiegliwego gospodarza.

Pozostawił troje dzieci ; ordynata Wło­
dzimierza, Witolda na Komorni, ożenionego z. 
Radziwiłłówną i córkę Maryę, dziś Michałowa 
księżnę Ogińską.

Z Warszawy.
(Zakłady poprawcze dla nieletnich chłopców i 
dziewcząt w Studzieńcu i Puszczy. — Zakład 
dla dziewcząt opuszczonych. —- Budżet miasta 

Warszawy).
Humanitarne Towarzystwo osad rolnych 

czyli zakładów poprawczych dla małoletnich 
przypomina się publiczności dwa razy do 
roku : raz w dobie odczytów w zimie i drugi 
raz w jesieni swoim „Rocznikiem"; w zimie, 
przy pomocy odczytów, usiłuje skłonić do 
oliar na rzecz instytucyi, przypomnieć jej 
znaczenie, cel i zasługi, w jesieni zaś zdaje 
sprawę ze swojej działalności w roku poprze­
dnim.

Taki „Rocznik" ukazał się w tych dniach, 
a z niego dowiadujemy się, że w osadzie dla 
chłopców w Studzieńcu na początku r. z. było 
128 wychowańców, nowych przybyło 54, 
uwolniono z powodu ukończenia 18 lat życia 38, 
uwolniono warunkowo 20, zbiegło 3, na r. b. 
pozostało 126. Z nich kształcono w osadzie: 
na stolarzy 14, na kołodziejów7 14, kowatów 
20, krawców 14, szewców 18, cieśli 5, ogrodni­
ków 15, rolników 26. Pomiędzy nimi było 
88 analfabetów, ciemnota więc niezawodnie 
była główną przyczyną ich występnego ży­
cia, ona to 121 z nich pchnęła do kradzieży, 
Ale dobry przykład,- nauki, udzielane przez 
zakładowego kapelana, nauczycieli i praca 
przeważnie dopięły celu.

Historya osad uczy. że z 990 wycho­
wańców, uwolnionych ze Studzieńca od czasu 
istnienia osad, przeważna część poprawiła się 
zupełnie, że społeczeństwo zyskało z pośród 
nich wielu pracowitych, zdolnych i uczciwych 
rzemieślników.

W osadzie dla dziewcząt w Puszczy było 
w r. z. 16 wychowanek, z których 3 karane 
były za podpalenie, 12 za kradzież, jedna za 
włóczęgostwo; 12 z nich nie umiało ani czy­
tać, ani pisać. W Puszczy zajęte były: goto­
waniem, pieczeniem chkba, w ogóle gospo­
darstwem kobieeem, ogrodnictwem, robotami 
w polu, naprawą i szyciem, własnej bielizny 
i odzieży, wyrobem pończoch, zdolniejsze także 
haftem i kueharstwem — słowem, przyzwycza­
jały się do pracy i uczyły się sposobu uczci­
wego zarobkowania.

Ale działalność Towarzystwa nie ogra­
nicza się tylko do Studzieńca i Puszczy. Prze­
ciwnie, opiekuje się ono także i wychowauca- 
mi, uwolnionymi z osad, ułatwia im wyszu­
kanie pracy i zarobku, udziela, w razie po­
trzeby, porady i pomocy, nawet, pieniężnej, 
słowem, zastępuje im dobrych, dbałych o ich 
dobro rodziców. Ta właśnie opieka poza za­
kładem jest doskonaleni uzupełnieniem środ­
ków umcralnienia zepsutej młodzieży, nie po­
zwala im bowiem wejść znowu na złą drogę. 
Tej części działalności Towarzystwa „Rocznik" 
poświęcił osobny rozdział.

W roku zeszłym miało Towarzystwo 
dochodu 45.194 rubli, wydatków 42 829 ru­
bli, pozostał przeto remanent w kwocie 2.365 
rubli, gdy budżet przewidywał niedobór w 
kwocie 4.218 rubli.

Według bilansu majątek Towarzystwa 
wynosi ogółem 149.747 rubli, a w tej sumie 
majątek w Studzieńcu 114.786 rubli, w Pu­
szczy 29.461 rubli.

Założony przed kilku laty, staraniem ko­
mitetu Towarzystwa przeciwżebraczego, w 
Ozerniakowie przytułek dla dziewcząt, pozo­
stawionych bez opieki starszych lub sierot, 
obecnie otrzymuje 60 wychowanie, które, o- 
próez nauk początkowych, uczą się szyć, kra- 
wieczyzny damskiej, porządków domowych 
i t. p.

Do zakładu tego, pozostającego pod do­
zorem Sióstr Miłosierdzia, przyjmowane są 
także półsieroiy, t. j. dziewczęta nieletnie bez 
ojca lub matki, które za małą opłatą przeby­

wają tamże do oznaczonego czasu. Przytułek 
dla dziewcząt opuszczonych w Ozerniakowie 
zajmuje cały dom poklasztorny przy kościele, 
wydzierżawiony za 600 rubli rocznie od To­
warzystwa Czerwonego Krzyża, ponieważ je­
dnak w r. b. kończy się kontrakt dzierżawny, 
przeto w komitecie podjęto projekt nabycia 
na własność Towarzystwa przeciwżebraezego 
tychże zabudowań.

Magistrat ułożył już budżet miejski 
Warszawy na rok przyszły. Dochody zwy­
czajne przewidziane są w sumie 5,957.806 
rubli, obrotowe w sumie 541.904 rubli, nad­
zwyczajne w sumie 284.506 rubli, czyli ogó­
łem 6,784.216 rubli. Wydatki preliminowa­
ne w sumie 6,781.519 rubli. Nadwyżka w 
dochodach wynosi tedy 2.696 rubli. W ru­
bryce wydatków znajduje się między innemi: 
Na spłatę długów 1,406 190 rubli, na utrzy­
manie wodociągów i kanałów 603.528 rubli, 
na utrzymanie i potrzeby policyi 650.912 ru­
bli; na szkoły i stypendya 341.335 rubli, na 
utrzymanie i nowe bruki 556.292 rubli, na 
utrzymanie i urządzenie skwerów, parków, 
alei i t. d. 99.086 rubli, na oświetlenie mia­
sta 237.528 rubli, na czyszczenie ulic i pla­
ców 126.547 rubli, na służbę miejską i kan­
celaryjne wydatki 285.824 rubli.

K R O I I K A

L ujów, 12 października.

■— P. M arszałek  k ra jo w y  Andrzej hr. 
Potocki przybył dziś do Lwowa.

— JE . P. M arszałek  k ra jo w y  Stani­
sław hr. Badeni odjechał wczoraj o god. 11 wie­
czorem pociągiem stanisławowskim de swego mają­
tku Koropca. Na dworcu żegnali odjeżdżającego 
JE. hr. Stanisława Badeniego wielu radnych 
z wiceprezydentem miasta p. Michalskim na 
czele, urzędnicy Wydziału krajowego z radcą 
p. Ekielskim i dyrektor Banku kraj. dr. Zgór- 
ski. P. Michalski w serdecznych słowach po­
dziękował ustępującemu Pi Marszałkowi za jego 
życzliwość dla spraw miejskich i prosił go, aże­
by i na stanowisku posła tę życzliwość dla mia­
sta i jego obywateli zachował. Hr. St. Badeni 
w odpowiedzi oświadczył, że z miastem się nie 
rozstaje i jego rozwój zawsze będzie przedmio­
tem jego życzliwej troskliwości. Następnie aż do 
chwli odejścia pociągu rozmawiał z obecnymi.

— R adca D w oru prof. dr. Ludwik Ry­
dygier mieszka obecnie ul. Mickiewicza 8.

— N adanie stypendyum . Kurator fun- 
dacyi stypendyjnej im. Wincentego Siemieńskie- 
go nadał opróżnione stypendya z tej fundacji 
rocznych 200 K. Janowi Jarze, uczniowi I kursu 
seminaryum nauczycielskiego męskiego w Kra­
kowie, i Wojciechowi Wióblowi, uczniowi kursu 
przygotowawczego seminaryum nauczycielskiego 
męskiego w Rzeszowie.

— In a u g u rac y a  nowego roku szkolnego 
w tutejszej Politechnice odbędzie się w ponie­
działek, 14 b. m., z następującym programem: 
O godzinie 9 uroczyste nabożeństwo w kościele 
św. Maryi Magdaleny, poczerń o godzinie pół do 11 
w auli Politechniki właściwa inauguracja. Prze­
mawiać będzie nowo obrany rektor p. Roman 
Dzieślewski, a następnie wygłosi odczyt prol. 
Edgar Kovats p. t.: „O architekturze nowocze­
snej".

Podczas uroczystego nabożeństwa w ko­
ściele Maryi Magdaleny wykona lwowski chór 
akademicki z towarzyszeniem orkiestry 30 p. p. 
Mszę kompozycyi p. Leona Popławskiego.

— W iadom ości kościelne. Arcliidye- 
cezya lwowska ob. lać. Odznaczony przywilejem 
noszenia rokietty i mantoletty ks. Karol Przy- 
borowski, proboszcz w Mariahilf ad Kołomyja. — 
Instytucyę kanoniczną otrzymali: na Mielnicę 
ks. Wincenty Mroczyński, na Kobylnicę (Febl- 
baeh) ks. Władysław Wańkowicz, a na Molodię 
ks. Stanisław Schie. — Prezentę otrzymali: na 
Żółkiew ks. Izydor Kunaszowski, na Kozłów ks. 
Maryan Szamota, na Powitno ks. Michał La- 
ehiewicz. — Administratorem w Sasowie zamia­
nowany ks. Jan Jachimowicz,

Egzamin konkursowy złożyli z pomyślnym 
skutkiem: ks. Antoni Czwaczka, ks. Aleksander 
Dobrowolski, ks. Mikołaj Kochański, ks. Józef 
Pragłowski, ks. Józef Sanojea, ks. Mieczysław 
Śliwak, ks. Edward Tabaczkowski, ks. Stanisław 
Tempiński i ks. Józef Żjawin.

Konkurs na opróżnione probostwo w Sa­
sowie ogłoszony do 15 listopada.

— Kościół św. E lżb ie ty  we Lwowie.
Według ostatnich uchwał komitetu, zajmującego 
się zbieraniem składek i budową kościoła na 
placu Solarni, nie będzie obok nowej świątyni 
żadnych budynków. Na mieszkanie proboszcza, 
wikarych i służby kościelnej zakupiona zostanie 
jakaś kamieniczka przy sąsiedniej ulicy. W ten 
sposób zapobiegnie się dysharmonii dla oka, ja- 
kaby z powodu budynków tuż przy kościele 
powstała.

— Nowe sk ładn ice  pocztowe. Z dniem 
16 b. i i i . zaprow adzone zm-dana sk ładn ice  po­
cztow e: w M ioezyszezow k (poczta Brzeżauy), w

Woronie (poczta Otynia), w Długoszynie (poczta 
Szczakowa), w Dobropolu (poczta Chmielówka), 
w Grochowcach (poczta Pikulice), w Gniewczy- 
nie łańcuckiej (poczta Przeworsk) i w Bielczy 
(poczta Biadoliny).

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 36 wydany 
dnia 9 października b. r. zawiera: Okólniki; 
Wiadomości osobiste ; Konkursa; Ogłoszenie licy- 
tacyi. Osobny dodatek szczegółowo opisuje] uro­
czystość pożegnania JE. dr. Michała Bobrzyń- 
skiego.

— Komisya elektryczna Rady miejskiej 
postanowiła, aby wozy tramwayu elektrycznego 
kursowały przez całą zimę do godziny pół do 11, 
a nie jak dawniej do godziny 10.

— Ankieta w sprawie podatków. Na
odbytej we czwartek po południu ankiecie za­
proponowano Wydziałowi krajowemu oddać re­
feraty : o podatku rentowym i opustach podatku 
gruntowego z powodu klęsk eleinenjaruych JE. 
Abrahamowiczowi ; dr. Oleśnickiemu uależytości 
skarbowe przy przeniesieniach własnośsi nieru­
chomości włościańskich i sprawę kar stemplo­
wych; dr. Lowensteinowi podatek osobisto-do- 
chodowy w miastach, szczególnie we Lwowie i 
Krakowie; panom Aleksandrowi Krzeczunowi- 
ezowi i Klemensowi hr. Dziednszyckiemu wspól­
nie, podatek osobisto-doekodowy w reszcie kra­
ju ; prof. dr. Głąbińskiemu podatek domowo- 
czynszowy; panom Zgórskiemu i Lazarusowi 
wymiar podatków dla instytucyj finansowych; 
dr. Czajkowskiemu ekwiwalent i opodatkowanie 
miast posiadających własne prawo propinacyi; 
dr. Skałkowskiemu przepisy prawne, tyczące się 
§, 24 statutu krajowego o nadzoize Sejmu w 
sprawach podatkowych; dr. Hupce egzekuoye 
podatkowe ; dr. Lissowskiemu uależytości prawne 
w ogóle ; p. Terenkoczemu opodatkowanie towa­
rzystw zarobkowych, zaliczkowych i gospodar­
czych; wreszcie Maurycemu lir. Mycielskiemu 
podatek gruntowy.

— Uroczysty wieczór ku uczczeniu pa­
mięci Tadeusza Kościuszki odbędzie się w nie­
dzielę, 13 b. m. w sali Towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokół".

—  Prezesem Stowarzyszenia uczniów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego wybrano nar. 1901/2 
Ludwika ks. Czetwertyńskiegc,

— Koło panien we Lwowie wzięło 
sobie za zadanie rozciągnąć opiekę nad biedne- 
mi, zaniedbanemi' dziećmi i przez dawanie ko- 
repetycyi, przez zbiorowe lekcye historyi kraju 
rodzinnego i przez wyszukiwanie pracy dla star­
szych, przyczynić się choć w najdrobniejszej mie­
rze do wytworzenia zastępu robotników zdro­
wych, uczciwych i dobrych. 46 dzieci (w wie­
ku od lat 2— 14) zostaje pod opieką „Koła", 
wszystkim prawie trzeba pod zimę ciepłej odzie­
ży i ciepłego pożywienia, bo rozbudzanie i 
kształcenie ducha musi iść w równej mierze z 
pielęgnowaniem i odżywianiem organizmu dzie­
cięcego. Raz już zwracało się „Kołopanien" na 
tern miejscu z prośbą o poparcie usiłowań; dziś 
powtarza to i kołacze do serc litościwych, a 
szlachetnie myślących, aby zechcieli wspomódz 
Towarzystwo przez zapisywanie się na człon­
ków wspierających (wkładka 2 kor. rocznie, 
nie Kładąc tamy dobroczynności, w lokalu Sto­
warzyszenia ulica Batorego 11, we wtorki od 
godz. 3—4).

' Za dotychczasową pomoc dziękujemy — 
czytamy w odezwie — w pierwszym rzędzie dr, 
Teodorowi Bałłahanowi i dr. Witołdowi Ziern- 
bickiemu, zarządowi kolonii leczniczej rymanow­
skiej i miejskiej w Brzuchowicach, dalej firmie 
Kornecki i Spa.. oraz tym wszystkim, co z ży­
czliwością patrzą na nieudolne usiłowania na­
sze i większymi lub mniejczymi datkami przy­
czyniają się do rozwoju Towarzystwa.

— Zw iązek chrześcijański przeniósł 
się do nowego lokalu przy ul. Batorego 38, w 
parterze. Pogadanki w Związku odbywają się co 
tygodnia w piątek o godzinie 8 wieczorem.

— W Związku naukowo-literackim
mówić będzie we czwartek, 17 b. ni., o „We­
selu" Wyspiańskiego dr. Ernest Łmniński.

— W sprawie Muzeum przemysło-
weg’0 nadesłała dyrekcja Kasy oszczędności do 
magistrali! tutejszego pismo, w którem oświadcza, 
że wedle ostatecznego obliczenia, fundusz pozo­
stający do dyspozycyi na prowadzenie dalszej 
budowy wynosi 333.490 K. i że tę kwotę go­
towa jest Kasa oszczędności oddać gminie wraz 
z procentami po 4 prc. od sta, które liczyć się 
mają od dnia, w którym gmina wytoczy spór 
sądowy. Do żadnych dalszych wypłat Kasa się 
nie zobowiązuje.

Do pisma dyrekcyi Kasy dołączone są 
plany ogólne i kosztorysy budowy, a dalej szcze­
gółowe zestawienie wydatków dotychczasowych.

Odezwa Kasy oszczędności kończy się proś­
bą, aby magistrat jak najszybciej sformułował 
umowę, która w tym przedmiocie między Kasą 
a gminą m. Lwowa ma być zawaha, celem jak 
najszybszego zakończenia sprawy.

— Slub. Dnia 10 b. m. w kościele św. 
Jadwigi w Berlinie odbył się ślub hr. Jana 
Żółtowskiego, syna Adama i Celiny z hr. Czar­
neckich, z panną Ludwiką Sczyttówną, córką 
Justyniana i Franciszki z Szemiotów, właścicieli 
dóbr Szczęsnopola, w pow. drysieńskiua.
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— Przejechanie. Stanisław Trudzik, rol­

nik z Czyszek, pow. lwowskiego, jadąe wczoraj 
nieostrożnie ul. Żółkiewską najechał na 8-letnią 
Zofię Grilfel, córeczkę mleczarza, skutkiem czego 
dziewczynka odniosła rany na lewej nodze i 
plecach.

— Dostawa mundurów dla służby 
miejskiej. Magistrat lwowski rozpisał licytacyę 
na dostawę mundurów dla służby miejsjriej na 
lat trzy, t. j. od 1 stycznia 1901 do -31 grudnia 
1904. Termin do wnoszenia ofert do 21 paź­
dziernika.

— Walne zgromadzenie I. lwowskiego 
klubu cytrzystów, odbyte w dniu 6 b. m., wy­
brało następujących członków do wvdziału na 
rok 1901'2: Preze3 Napoleon Dorożewski, wice­
prezes dr. Zdzisław Słuszkiewiez, sekretarz Er­
nest llaist, zastępca sekretarza Józef Janelli, 
kierownik artystyczny Jan Charzewski, zastępca 
kierownika artystycznego i bibliotekarz Kazimierz 
Kwieciński, skarbnik Leonard Majewski; człon­
kowie wydziału, pp.: Julian Schayer, Roman Zło­
tnicki i Czesław Paleczny. Do komisyi rewizyj­
nej wybrani pp.: Bolesław Żołyński, Kazimierz 
Huber i Michał ćwikłowski.

— Z m arli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Jan Kallay, em. sędzia, w 73 roku życia.

W Kozowie, ks. Jan Oeetkiewicz, proboszcz 
tamtejszy i dziekan brztżański, w 54 roku życia.

W Zabłotcach pod Niżankowicami, Aloizy 
Kostheira, dzierżawca dóbr.

=  Trzy konie kare — jeden z tylną no­
gą koło kopyta białą, a drugi ogier na grzbiecie 
nieco siwawy — skradziono onegdaj Stefanowi 
Iwanczynowi, gospodarzowi z Wolicy Komaro­
wej koło Sokala.

=  Zuchwały młody rzezimieszek na-
szedł onegdaj wieczorem mieszkanie p. E. pod 
1. 10 ulica św. Zofii, usiłując zabrać rower. 
Gdy w nieobecności państwa służąoa chciała po­
wstrzymać złodzieja, począł się z nią borykać, 
a energiczna służąca broniąc się, skaleczyła na­
pastnika nożem4 w dłoń i narobiła krzyku, co 
zmusiło złodzieja do ucieczki. Był to młodzie­
niec o ciemnym wąsie, niebieskich oczach, średnie­
go wzrostu, w jasnym paltocie.

=  Skradziono z mieszkania E. Ł. pod
1. 11 Kordeckiego wczoraj przed południem cja- 
ły srebrny garnitur stołowy, składający się z 
tuzina łyżek, łyżeczek, widelców i noży, szczyp- 
czyków do cukru i sitka, wartości 240 koron, 
nabity rewolwer oficerski, nowe ciemne palto, 
oraz firankę w czerwone i białe pasy; — z pi­
wnicy zaś kupca Silberfelda, pod 1. 7 ul. Koł­
łątaja po wyrwaniu desek 5 pak zawijanych 
sardeli, wartości 260 kor. i 2 skrzynki sardy­
nek, wartości 100 kor.

“ = Schwytano Włodz. Mironowicza na 
kradzieży pary kaloszy z wystawy sklepowej 
przy ul. Hetmańskiej.

=  Złożono w policyi pakiet nut aristo- 
nowych, zapomnianych w dorożce, oraz kólczyk 
złoty z perełką w formie koniczyny, znaleziony 
5 października b. r.

—  Dar. P. Robert Jahoda, właściciel za­
kładu introligatorskiego w Krakowie, złożył na 
ręce JE. ks. kardynała Puzyny mszał, nader 
piękny i kunsztownie oprawiony, na rzecz ko­
ścioła katedralnego na V aweiu, pragnąc tą o- 
fiarą przyczynić się do ozdoby drogiej wszyst­
kim świątyni.

— Wstrzemięźliwość na pewien czas.
Z Nowego Sącza donoszą do tamtejszych dzien­
ników: Ponieważ dzierżawca propinacyi miej­
skiej w Nowym Sączu, gudinger podwyższył 
samowolnie ceny piwa, obywatele tamtejsi na 
zwołanera zgromadzeniu postanowili póty nie brać 
piwa z propinacyi, póki Budinger nie opuści 
swych cen.

— Morderstwo. Dnia 4 b. m. w Górce, 
pow. mieleckiego, włościanin Djabułko zirytowa­
ny tem, że na iego polu pasł się cudzy koń, 
tak okropnie obił i uderzył motyką w głowę 
właściciela tego konia, gospodarza Ferdę, że ten 
po kilkugodzinnych męczarniach umarł. Djabułkę 
uwięziono.

—  Strejk robotników krawieckich wy­
buchł w Śniatynie. Strejkujący żądają zmniej­
szenia godzin pracy i podwyższenia płacy.

— Samobójstwo. Z Wiednia donoszą: 
Radca sekcyjny w Ministerstwie kolejowem dr. 
Robert Sturm popełnił wczorajszej nocy samo­
bójstwo wystrzałem z rewolweru. Przyczyną roz­
paczliwego kroku ma być długoletnia choroba.

— Defraudacyę pieniędzy gminnych
odkryła komisya rewizyjna Wydziału krajowego 
we wsi Młynne pod Limanową. Wójta, który 
dopuścił się tej defraudacji, zawieszono w u- 
rzędowaniu, a całą sprawę oddano sądowi kar­
nemu.

— Obrabowanie poczty. Z Budapesztu 
donoszą, że w pobliżu Hatszeg obrabowano na 
gościńcu prowadzącym do kolei wóz pocztowy. 
Rabusie porwali 15.000 K. gotówką i 30 listów 
poleconych. Woźnicę aresztowano, gdyż pada po­
dejrzenie, iż był w zmowie z rabusiami.

— Katedrę ekonomii politycznej, jak
donoszą z Fryburga — otrzymał w tamtejszym 
Uniwersytecie katolickim dr. Antoni Kostanecki, 
brat profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
profesora Uniwersytetu w Bernie szwajcarskim

— Aresztowanie oszusta. W Berlinie 
aresztowano młodego człowieka, który się na­
zwał hr. Platerem, w chwili, gdy chciał kelne­
rowi w restauracyi dać zamiast pieniędzy, fał­
szywy weksel. Okazało się, że młodzieniec ten 
nazywa się właściwie Jan Gettlich.

— Skazanie podprefekta Monniera.
Z Poitiers donoszą: Sąd policyi poprawczej ska­
zał byłego podprefekta Monnier za współwinę 
w znanej zbrodni trzymania siostry w lochu, 
na 15 miesięcy więzienia.

— Katastrofa na morzu. Z Cuxhaven 
donoszą: Pod Juistriff rozbiła się barka norwe­
ska „Phyllis". Czterech majtków z załogi uto­
nęło, reszta zdołała się uratować. Barka poszła 
na dno.

Z muzyki. (Debiuty. — Koncert Aleksan­
dra Pecznikoffa). Operetka nasza robi od począ­
tku obecnego sezonu wrażenie domu otwartego, 
zapraszającego w gościnne swe podwoje wszyst­
kich, którzy, mają chęć służenia lekkiej muzie. 
Gdyby chęci same wystarczały, bylibyśmy do­
statnio zaopatrzeni na kilka sezonów. Ale jak to 
zwykle bywa w takich wypadkach: wielu jest 
powołanych, a mało tylko wybranych. Do nie- 
wybranych (to znaczy talentem i siłami, nie 
wiem czy także przez dyrekcyę) należy p. Bor­
kowska. Rola Lotti w „Trzech życzeniach" nie 
wymaga ani nadmiaru głosu, ani szczególnych 
zdolności śpiewackich lub aktorskich. Egzamin 
więc nie był trudny, żałować wypada tem bar­
dziej, iż p. Borkowska, której warunki zewnętrz­
ne nadawałyby się nieźle do operetki, nie była 
w stanie złożyć go z postępem chociażby tylko 
dostatecznym.

Znacznie lepiej wypadł debiut p. Staszkó- 
wnej. Tu szanse były o tyle trudniejsze, że śpie­
waczka p. Staszkówna miała bardzo niebezpie­
czną konkurentkę w p. Staszkównej, ballericie. 
Na razie nie zdołała pierwsza pobić drugiej — 
zwyciężyła nasza prima (zarazem unica) baile- 
rina. Nic dziwnego. Nie znam się wprawdzie na 
sztuce tanecznej, ale przysięgłbym, że p. Staszko 
robiła swego czasu w tym kierunku bardzo do­
kładne studya. O ile się zaś znam na śpiewie, 
przysięgłbym na odwrót, że p. Staszko śpiewać 
nie uczyła się jeszcze albo wcale, albo tylko 
bardzo niewiele. Jeżeli artystka liczy w dalszej 
swej karyerze śpiewackiej (choćby tylko w ope­
retce) na samą tylko „praktykę", gotowa się i 
przeliczyć. Jak nie ma w świecie armii, w której 
nie uczonoby od początku chodzenia ludzi, którzy 
z pomocą Bożą już dwadzieścia lat biegają po 
ćwŁcie, tak nie ma i głosów, któreby działać 
mugły ze sceny lub estrady bez należytego wy­
szkolenia. P. Staszko ma głos, na razie dopiero 
głosik, nie wielki ale lekki, czysty i wcale sym­
patyczny. Ma niewątpliwie i słuch, poczucie ry­
tmu, i — co rozumie się samo przez się — 
wielką gracyę w ruchach i pewną rutynę sceni­
czną. Przeważnie więc — warunki, które roz­
winąć możnaby wcale ładnie, ale które rozwijać 
należy koniecznie.

Sezon koncertowy zainaugurował — po­
wiedzmy od razu: świetnie — p. Aleksander 
Pecznikoff, skrzypek. Artysta ten należy do naj­
wybitniejszych w swej sztuce. Dowiódł tego nad 
wszelką wątpliwość mistrzowskiem wykonaniem 
„Ciaconny" Bacha. Nie wszystko grał wprawdzie 
tak, jak tę „Ciaconnę", ale wszystko po nad 
przeciętną wirtuozowską miarę, z doskonałą 
techniką, tonem pełnym, wielkiem zrozumieniem 
i szczerem uczuciem. Kantylena p. Pecznikoffa 
jest bardzo ciepła i pełna poezyi, i prócz jedne­
go Burmeslra nie słyszałem z młodszych nikogo, 
grającego piękniej prześliczną aryę z H-m oll 
suity Bacha.

W koncercie wzięła udział p. Zofia Pilar­
ska, śpiewaczka. Cnociaż młoda artystka nie 
czuje się widocznie jeszcze zupełnie pewną na 
estradzie, chociaż wskutek tego nie wszystko 
wypada równie dobrze, śpiew jej robi wrażenie 
wcale korzystne. Po wyborze programu i spo­
sobie śpiewania sądząc, kształciła się p. Pilar­
ska na śpiewaczkę głównie koloraturową. Po­
mimo to sądziłbym, że posiada ona raczej wszel­
kie dane na lityczną, zwłaszcza, gdyby pozbyw­
szy się pewnego nadto płytkiego osadzania tonu, 
pogłębiła swój z natury wcale ładny materyał 
głosowy. Seweryn Berson.

„Wędrowiec". Z Warszawy nam dono­
szą, że w wydawnictwie tego znanego ilustrowa­
nego tygodnika zaszła ważna zmiana. Dotychcza­
sowy wydawca Wędrowca sprzedał to pismo księ­
garzowi p. Julianowi Guranowskiemu, izraelicie, 
co stało 35ę powodem, że dotychczasowy kiero­
wnik literacki Wędroioca, znakomity krytyk i 
powieściopisarz Teodor Jeske-Choiński, złożył 
redakcyę. .Jestto niewątpliwie wielka strata dla 
Wędrowca; ztąd jednak ta wyniknąć może dla 
literatury naszej korzyść, że autor „Tyary i Ko­
rony" zwolniony od trudów redakcyjnych, tem 
więcej będzie miał czasu do rozwinięcia swej 
tak wybitnej działalności na polu literackiem

Popiel i Piast. Próby z tragedyi Ro­
manowskiego odbywają się obecnie dwa razy 
dziennic. Jako Popiel wystąpi p. Tarasiewicz, 
Piastem będzie p. Solski. P. Chmielińskiemu 
przypadła w udziale rola P. Fuchsa a rolę naj­
starszego z książąt stryjów objął p Fiszer. Ka­
liną będzie p. Beduarzewska, Adelą p. Stacho- 
wiczowa, księżną p. Otrębowa.

Ponieważ spodziewać się należy, iż „Po­
piel i Piast" znajdzie u publiczności silny od­
dźwięk, odbędą się trzy pierwsze przedstawie­
nia dzień po dniu. Premierę wyznaczono na śro­
dę przyszłego tygodnia.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę „Łapownicy", komedya w 5 

aktach z rossyjskiego Aleksandra Ostrowskiego. 
Gościnny występ Kazimierza Kamińskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny ze śpiewami, w 5 oddziałach przez 
A. W. Lasotę.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Pocałunek", opera ludowa 
w 3 aktach Pr. Smetany.

W poniedziałek wznowienie „Marcowy ka­
waler", krotochwila w 1 akcie Józefa Bliziń- 
skiego. Gościnny występ Kazimierza Karaibskie­
go — i „Bouhouroche" sztuka w 2 aktach Je­
rzego Courteline z p. Romanem w roli tytu­
łowej.

We wtorek po raz siódmy „Jabuka“ czyli 
„Święto jabłek", operetka w 3 aktach Jana 
Straussa.

We środę po raz pierwszy „Popiel i Piast" 
tragedya w 5 aktach z legend i podań history­
cznych przez Mieczysława Romanowskiego z no­
wą i wielką wystawą; w przedstawieniu bierze 
udział cały personal teatru,

We czwartek po raz drugi „Popiel i 
Piast", tragedya w 5 aktach z legend i podań 
historycznych p r z e z  Mieczysława Romanowskiego.

W piątek po raz trzeci „Popiel i Piast", 
tragedya w 5 akt. z legend i podań histor. przez 
M. Romanowskiego.

W sobotę „Bogaty wujaszek", komedya w 
4 aktach Karola Karlweisa. Gościnny występ K. 
Kamińskiego.

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Wesoła dwójka", operetka w 3 akt. Zielirera.

W niedzielę o godzinie pół do 7 wieczo­
rem po raz czwarty „Popiel i Piast", tragedya 
w 3 akt. z legend i podań historycznych przez 
M. Komiinowskiego.

Najbliższą nowością będzie: „Kierownik
szkoły", komedya w 8 aktach Ottona Ernsta z 
repertuaru wiedeńskiego Burgtheatru i „Simpli- 
cjusz". operetka w 3 aktach Jana Straussa.

„sal) ausnieiisimpraioris".

Lwów, 12 października.
Z niezwykłą okazałością odbyła się dziś

0 godzinie 12 w południe w pięknie zielenią 
przystrojonej auli, pierwsza na tutejszym 
Uniwersytecie promocya sab auspiciis Impe- 
ratoris p. R o m a n a  S t a n i s ł a w a  N e ­
g r  u s z a na doktora filozofii.

W uroczystości wzięli udział: Imieniem 
Najj. Pana JE. P. Namiestnik Leon br. Pi- 
niński, senat akademicki z JM. Rektorem 
radcą Dworu dr. Rydygierem , dziekani i 
profesorowie wszystkich fakultetów, rodzina 
promowanego, tudzież licznie zgromadzona 
młodzież akademicka.

Z boku ustawił się doktorand p. Roman 
Negrusz, a obok niego pedele niosący berła 
akademickie.

Gdy już wszyscy zajęli miejsca, powstał 
JM. Rektor radca Dworu dr. Rydygier i prze­
mówił w następujące słowa:

Ekscelencyo!
Jeżeli kromki nas nie mylą, to po raz 

pierwszy odbywa się w naszym Uniwersyte­
cie taka uroczystość jak dzisiejsza. Bywali 
wprawdzie doktorzy, którzy mieli wszelkie 
warnnki do promocyi sub auspiciis Imperato- 
ris, a do takich pomiędzy innymi i Ty Eks­
celencyo należałeś, ale okoliczności tak się 
składały, że jeszcze nigdy u nas tej uroczy­
stej promocyi nie było. Tem goręcej dziękuję 
Tobie Ekscelencyo, że dzięki możnemu po­
parciu Twemu wysłuchane zostały nasze proś­
by i doktoranda. Nowy to znak ojcowskiej 
troskliwości i życzliwości naszego ukochane­
go Moimi chy, której dowody tak często otrzy­
mujemy.

Wznieśmy więc z synowską wdzięczno­
ścią okrzyk:

„Najmiłości wiej nam panujący Cesarz i 
Król nasz Franciszek Józef 1. niech żyje!"

Zgromadzeni po tizykroć powtarzają ten 
okrzyk z zapałem.

Z kolei zabrał głos dziekan wydziału 
filozoficznego dr. Ludwik P i n k e l  i przemó­
wił w te słowa:

Z mocy mojego urzędu dziekańskiego 
zgłaszam pana Romana Zygmunta Negrusza 
do promocyi, a czynię to z osobliwą radością
1 uprawnioną, jak mniemam, dumą, ẑ  rado­
ścią, ponieważ godzi się cieszyć, ilekroć Uni­

wersytet, spełniając właściwe swe zadanie, 
przysparza nauce dzielną siłę, jaką — spo­
dziewamy się — będzie dzisiejszy doktorand; 
z dumą, bo mogę przedstawić go imieniem 
Wydziału filozoficznego do promocyi pod naj- 
wyższem wezwaniem Majestatu, w c-zem jest 
chluba także dla naszej instytucyi naukowej.

Zasłużyłeś sobie, panie kandydacie, na 
ten wielki zaszczyt zarówno niepospolitemi 
zdolnościami jak wytrwałą pilnością, wzoro- 
wem pełnieniem obowiązków i tą nauki mi­
łością, która jedynie, zdolna jest uwieńczyć 
nasze usiłowania pomyślnym rezultatem" i 
uczynić wykształcenie tak pełnem i harmo- 
nijnem, jak dzieło artysty. Młodzieńcy, któ­
rzy chociażby tylko zbliżyli się do tego ideału, 
wskazywanego od wieków przez myślicieli, 
?arabiali wcześnie na odznaczenie i na na­
grodę, ponieważ dopatrywano w nieb słusznie 
błogosławieństwa i nadziei narodu. Sławna w 
dziejach oświaty i odrodzenia politycznego 
Komisya Edukacyi Narodowej postanawiała w 
rozdziale XXIV". sw-ych ustaw, aby „uczeń sta­
tecznie w biegu nauk pilny, który obejmie 
całą osnowę, całego ducha nauki, nadgradzany 
był uroczyście na publicznym popisie przez 
najdostojniejszą duchownego lub świeckiego 
stanu osobę i zalecony J. K. M. Radzie Nie- 
ustającej, o czem wszystkiem ma być ob­
wieszczenie po szkołach krajowych; oraz do­
niesienie w publicznych gazetach". Rozumia­
no, że będzie to zachętą dla innych uczniów, 
a umocnieniem dla nagrodzonego, aby postę­
pował w oświacie i cnocie w dalszem życiu i 
zawsze był dobrym Ojczyzny synem.

Tak też uroczysta promocya, której do­
stępujesz, panie kandydacie, nie jest tylko 
zapłatą za celujące postępy w naukach, pod­
czas których otrzymywałeś wiele od rodziców, 
nauczycieli i społeczeństwa, mało w zamian 
dając, ale jest także zadatkiem na przyszłość, 
prawie zobowiązaniem przez ciebie zaciągnię- 
tem.

„Kiedy raz się z biegących dobyłeś natłoku 
Pod karą wiecznej hańby nie cofajże kroku",

powiada poeta, bo „im kto wyżej stąpił, w 
większy trud się wprzęga, i tem się nawet 
zniża, że wyżej nie sięga..."

Sięgajże wyżej i wyżej, nie schodząc z 
raz obranej drogi! Niechaj prawdziwa nauka 
stanie się twoim żywiołem, nabywaj wiado­
mości i dociekaj nieznanych prawd, a czyń 
to nie tylko, aby zyskać mienie lub chwalę, 
nawet nie tylko z miłości dobra pospolitego, 
lecz najbardziej dlatego, że to dążenie jest 
naszym obowiązkiem, a świadomość tego po­
wołania nadaje umysłowej pracy wartość ety­
czną: wiedzę zmienia w mądrość. Sapere aude!

Oto życzenia, które składam Oi imieniem 
fakultetu i oddaję głos panu promotorowi.

Następnie przemówił do doictoranda 
mniej więcej w następujące słowa promotor 
prof. dr. Bronisław R a d z i s z e w s k i :  

Kochany nasz przyjacielu !
Tem mianem słusznie mogę Oię w dniu 

dzisiejszej uroczystości powitać; mc tak bo­
wiem nie skrzepią węzłów serdecznej zażyło­
ści, jak wspólna praca podjęta dla celów ideal­
nych. Taka właśnie praca .ydnoczy profeso­
rów i ich uczniów; taki też węzeł został za­
dzierzgnięty pomiędzy Tobą i profesorami tego 
zakładu, w którym kolejno byłeś uczniem i 
asystentem przy katedrze chemii. Z prawdziwą 
zaś radością mogę to publicznie stwierdzić, 
że w całyin przebiegu swych mozolnych stu- 
dyów kierowałeś się zawsze miłością nauki i 
Ojczyzny. Dwa te uczucia wzajemnie sobie 
towarzyszą, — nauka bowiem, i tylko nauka 
.jest tą możną panią, która nieprzeliczonemi 
bogactwy obdarza te narody, które jej celom 
służą i dla rozwoju jej pracują. Nie małą też 
jest to dla nas, starych, otuchą, skoro mimo 
nieznacznej liczby wyższych zakładów nauko­
wych w Polsce, widzimy statecznie wzrasta­
jący zastęp młodych pracowników, którzy w 
swe krzepkie dłonie ujmują sztandar narodu. 
W tym dzieinym zastępie i to w pierwszym 
szeregu widzimy ciebie. Ukończywszy znako­
micie studya akademickie uwieńczyłeś je pilną 
pracą doświadczalną o trzech izomerycznych 
benzylo - tolnolach. W pracy tej okazałeś nie­
zwykłą bystrość spostrzegawczą i całkowite 
opanowanie metod badania, któremi się che­
mia posługuje. To też wyniki jakie w tej pracy 
osiągnęło,ś, stanowią trwały nabytek nauki. Na 
tem jednak nie poprzestałeś, pragnąłeś i słu­
sznie osobiście, poznać i wtajemniczyć się w 
nowy kierunek fizoleo - chemiczny, który zmie­
rza do reformy naszej pięknej nauki. Z pra- 
wdziwetn też zainteresowaniem śledzimy dalsze 
twe usiłowania a mam powody do wyrażenia 
nadziei, że już wkrótce będziemy mogli poznać 
twe nowe zdobycze na polu _ elektro-chemii, 
której się obecnie poświęcasz. Życząc Ci przeto 
z całego serca byś na obecnem polu, zdoby­
wał coraz to nowe szczeble do sławy grodu, 
przystępuję obecnie do odebrania ślnbowania, 
które ma stwierdzić to, co, w duszy Twej 
już się znajduje.

Po tem przemówieniu odczytał prof. dr. 
R a d z i s z e w s k i  w języku łacińskim przy- 
s’§8’§j którą doktorand p. Roman Negrusz 
trzymając rękę na berle akademiekiem odpo­
wiedział Spondeo ac policeo.

„Gazeta Lwowska" z dnia 13 października 1901 r.
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Następnie wręczył dr. Radziszewski p. 

Negruszowi dyplom na doktora filozofii.
Z kolei zabiał głos JE P. Namiestnik 

Leon hr. P i n i ń s k i  i rzekł mniej więcej w 
te słowa:

Z polecenia i w Imieniu Najj. Pana, 
panie doktorze, mam zaszczyt wręczyć panu 
upominek, przeznaczony przez Monarchę dla 
tych, którzy w najszczytniejszy sposób zakoń­
czyli swe studya akademickie.

Przy tej sposobności niech mi będzie 
wolno złożyć panu powinszowania z powodu 
zakończenia w tak świetny sposób studyów 
akademickich oraz pięknej i cennej twej roz­
prawy, wydanej przez tak wysoko stojącą in- 
stytucyę naukową jak Akademia Umiejętności. 
Lecz bądź pewny, panie doktorze, że jest to 
tylko zadatek na przyszłość. My wszyscy, 
którzy śledziliśmy dotąd twą pracę, sądzimy, 
że także dalszą swą pracą spełnisz nadzieje, 
jakie w tobie pokładamy.

Promocya sub auspiciis Imperatoris to 
dawna i tradycyjna uroczystość, lecz na tu­
tejszym Uniwersytecie ma miejsce po raz 
pierwszy. Uroczystość ta nie jest tylko u- 
znaniem ze strony Monarchy dla nauki, bo 
sposobów uznania jest więcej, ale Monarcha 
chce przez nią zwrócić uwagę na to, aby mło­
dzież już w czasie studyów uniwersyteckich 
dążyła w szlachetnem współzawodnictwie do 
jak najświetniejszych rezultatów. Pan, panie 
doktorze, poświęciłeś swą pracę i życie bardzo 
ścisłej i na pozór oschłej nauce. Nauka ta 
jednak sięga najgłębiej w tajniki przyrody i 
jej to właśnie zawdzięcza ludzkość najwspa­
nialsze owoce postępu na polu praktycznych 
wynalazków. Na tem polu możesz pan wiele 
zdziałać, czego panu z całego serca życzę. 
Daj Boże, abyś działalnością swoją w przy­
szłości usprawiedliwił nadzieje w tobie po­
kładane i przyniósł pożytek dla dobra nauki 
i kraju.

W końcu głosem wzruszonym przemó­
wił nowy doktor filozofii p. Roman Negrusz. 
Zaznaczywszy na samym wstępie, że dzisiej­
sza uroczystość jest chwilą dla niego radośną, 
zwrócił się, do JE. P. Namiestnika i wyraził 
mu w gorących słowach wdzięczność za orę­
downictwo w jego sprawie.

Z kolei podziękował p. Negrusz sena­
towi i profesorom wydziału filozoficznego za 
poradę i przykład, jakich w swej pracy do­
znawał, oraz rodzicom swym, obecnym na u- 
roczystości, za trudy, poniesione około jego 
wykształcenia.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
zwrócił się p. Negru-z jeszcze do promotora 
prof. dr. Radziszewskiego, a dziękując mu w 
serdecznych słowach za jego rady, których 
niejednokrotnie zasięgał, zapewnił, że chwile 
spędzone w laboratoryum chemicznem pod 
okiem tak wytrawnego profesora jakim jest 
prof. Radziszewski, zaliczać zawsze będzie do 
najprzyjemniejszych chwil swego życia. Obecne 
odznaczenie swoje w głównej mierze również 
przypisuje zasłudze prof. dr. Radziszewskiego. 
W końcu złożył nowy doktor uroczyste zape­
wnienie, że usilnem jego staraniem na przy­
szłość będzie dorzucić przynajmniej cegiełkę 
do wspólnej pracy dla dobra nauki i kraju.

Na podpisaniu protokołu zakończyła się 
ta piękna, pierwsza na naszym Uniwersytecie 
uroczystość promoeyi „sub auspiciis Iinpera- 
toris".

Objęcie urzędowania

Lwów, 12 października.
Dzisiejsza poranna Wiener Zeitung ogło­

siła nominaeyę Andrzeja hr. Potockiego na 
Marszałka krajowego i zaraz dziś nowy Mar­
szałek objął urzędowanie w Wydziale krajo­
wym. Uroczystość objęcia urzędowania zapo­
wiedziana była na godz. 145 po południu.

Nowomianowany Marszałek kraj. An­
drzej hr. Potocki przybył przedtem do JE. 
Pana Namiestnika Leona hrabiego Piniń- 
skiego i wraz z nim o oznaczonej godzinie 
przyjechał do gmachu sejmowego. JE. P. 
Namiestnik był w galowym uniformie, hr. 
Potocki w polskim stroju.

Obu dygnitarzy oczekiwali członkowie 
Wydziału krajowego w małej sali, w której 
zawieszony jest obraz przedstawiający Kon- 
stytucyę 3 maja. Wszyscy członkowie wystą­
pili w polskich strojach. Dr. Sawczak poja­
wił się we fraku.

Po wejściu do sali JE. Pan Namiestnik 
przemówił w następujących mniej więcej sło­
wach :

Najjaśniejszy Pan raczył zamianować 
Marszałkiem krajowym Andrzeja hr. Poto­
ckiego. Mam zaszczyt, jako Namiestnik przed­
stawić Go w tym charakterze Wydziałowi 
krajowemu; a z mojej strony eałem sercem 
składam Mu jako dawnemu koledze sejmo­
wemu najserdeczniejsze życzenia z powodu, 
że łaska Monarchy na tak wysokie w kraju 

owołała Go stanowisko. Nowy Marszałek 
rajowy jest zarówno Wam, Panowie, jak 

mnie osobistością dobrze znaną. Znamy Go z

prac sejmowych, znamy Jego gorliwość w pracy 
publicznej, znakomitą wiedzę, i zacność cha­
rakteru. Wiemy, że pragnie służyć krajowi z 
całego serca. Mam przekonanie, — a przeko­
nanie to podzielają niewątpliwie ze mną wszyscy, 
którzy mieli sposobność Panie Marszałku, po­
znać Cię i ocenić, — że w całej pełni podo­
łasz wysokiemu swemu zadaniu na stanowi­
sku Marszałka kraju, że jeśli Bóg pobłogo­
sławić raczy, rządy Twoje autonomiczne będą 
szczęśliwe i pomyślne dla kraju.

Z mojej strony zapewnić mogę, że u- 
znaję za rzecz pierwszorzędnej wagi utrzy­
manie najściślejszej harmonii między władzą 
autonomiczną a rządową w kraju, a popiera­
nie władzy autonomicznej uważam z mojej 
strony jako obowiązek.

Mam przekonanie, że harmonia między 
nami nigdy zakłócona nie będzie, harmonia w 
dążeniu (lo jednego celu, to jest ku pożytko­
wi kraju — a rękojmią tego są Twoje, Panie 
Marszałku, znane mi wysokie przymioty, są 
także na^ze dawne sejmowe stosunki i szcze­
ra przyjaźń.

Po przemówieniu JE. Pana Namiestnika 
złożył P. Marszałek krajowy w Jego ręce 
przyrzeczenie w miejsce przysięgi.

Następnie przemówił Pan Marszałek w 
w tych mniej więcej słowach:

Zanim złoże Najjaśniejszemu Panu po­
dziękowanie za ten zaszczyt, którym mnie ob­
darzyć raczył, zwracam się z podziękowaniem 
do Waszej Ekseeleneyi nie tylko jako do Na­
miestnika, ale i jako do przyjaciela i obywa­
tela kraju i proszę, ażeby i na przyszłość jak 
i dotąd, tak w pracach sejmowych, jak w 
pracach Wydziału krajowego był mi pomo­
cny. Niejednokrotnie bowiem pracując w cięż­
kich warunkach, będę się musiał odwołać do 
Jego pomocy i jestem przekonany, że na 
szczerą życzliwość i na obywatelskie poczucie 
Pana Namiestnika zawsze będę mógł liczyć.

Zwracając się do członków Wydziału 
krajowego rzekł P. Marszałek:

Przyznaję, że z pewmem wahaniem, nie­
dowierzaniem w siły własne i trwogą przyj­
mowałem ciężki obowiązek Marszałka, dlatego, 
ponieważ w ogóle obowiązki Marszałka nie są 
łatwe. Kraj składa na Marszałka całą odpo­
wiedzialność za załatwienie spraw, bo zała­
twienie to właśnie ofieyalnie pod jego egidą 
się odbywa. Zadanie i powołanie Marszałka 
stawiam sobie bardzo wysoko i będę się sta­
rał dążyć do tego ideału, jaki widzę przed 
sobą; wiem, że go nie dosięgnę, lecz spodzie­
wam się, przynajmniej, że dążenie do tego 
podniesie działalność moją, zbliży mię do 
tego celu, do jakiego dojść pragnę. Po- 
wtóre jest ta trudność, że przychodzę do 
stanowiska po człowieku, który swoją gor­
liwością, żelazną pracą, znajomością nie­
zrównaną stosunków i kraju, dał przykład. 
Boję się porównania, bo wiem, że kraju 
i ludzi nie znam tak, jak on ich znał, a 
szczególnie, jak ich poznał, dlatego proszę 
Panów raczcie porównania nie robić. Starać 
się będę, ażebym kiedyś na nie zasłużył. 
Braki moje znam, będę się starał je usunąć, 
ale zadaniu memu bym nie sprostał, jeżeli- 
bym nie znalazł w Was przyjaciół i współ­
pracowników, którzyby innie uczyli jak pra­
cować, aby zaskarbić sobie miłość ludzką i 
uznanie współziomków. Do tej przyjaźni się 
odwołuję i odwołanie to w tej poważnej chwi­
li nie jest czczym tylko frazesem. Dla całego 
kraju i dobra ogólnego jest rzeczą potrzebną 
ażeby Marszałek i Wydział krajowy jedną sta­
nowili całość ; możemy się w pewnych kwe- 
styach różnić, ale w ogóle wewnątrz i na 
zewnątrz musimy stanowić jedność. Bądźcie 
mi więc łaskawi panowie przyjaciółmi i na­
uczycielami i wierzajcie mi, że z największą 
gotowością, najchętniejszem sercem przyjmę 
każdą uwagę, każdą krytykę i będę się starał 
na uznanie wasze zasłużyć.

Na powyższe słowa odpowiedział imie­
niem członków Wydziału krajowego p. An­
toni C h a m i e c  w następujących mniej 
więcej słow ach:

Bądź przekonany Panie Marszałku, że z 
naszej strony znajdziesz zawsze gorliwe i ser­
deczne poparcie. Jestem przekonany, że W y­
dział krajowy pod Twem kierownictwem je ­
szcze większe zrobi postępy na polu swej 
działalności. Mam nadzieję, że przy naszem 
gorliwem współdziałaniu osiągniesz Panie Mar­
szałku takie rezultaty, którymi chlubić bę­
dziemy się mogli.

Następnie P. Marszałek w serdecznych 
słowach witał się z każdym z członków Wy­
działu krajowego i po krótkiej wzajemnej wy­
mianie życzeń, udał się w otoczeniu człon­
ków Wydziału krajowego do przyległej wiel­
kiej sali „Unii lubelskiej“, gdzie zgromadzeni 
byli wszyscy urzędnicy Wydziału krajowego.

P. Marszałek hr. P o t o c k i  przemówił 
do urzędników w następujących mniej więcej 
słowach:

Drugi dzień upływa zaledwie od chwili, 
gdyście panowie żegnali ustępującego Mar­
szałka krajowego. Ze sprawozdań, zamieszczo­
nych w dziennikach dowiedziałem się o ser­
decznych słowach, wypowiedzianych przez 
Marszałka do was Panowie. JE. Stanisław hr.

Badeni w przemowie swej podniósł, że Pano­
wie nie tylko jako urzędnicy, ale jako rze­
czywiści i prawi obywatele tego kraju speł­
nialiście zawsze swe obowiązki. To przekonanie 
miałem zawsze i to my wszyscy zawsze musi­
my mieć przed oczyma, że mamy większe i 
cięższe obowiązki od innych, bo jeżeli w in­
nym kraju pracuje urzędnik według tego, co 
mu przepiszą, albo chociaż dla własnego ty l­
ko zadowolenia, to my musimy pracować, 
aby dowieść, że to, co inni nazwali „polską 
gospodarką11, nie jest wcale szyderczem sło­
wem. źe to powinno być właśnie przykładem 
dla innych narodów i dlatego zawsze powin­
niśmy to polskie stanowisko, ten obowiązek 
Polaka mieć przed oczyma Mam nadzieję, że 
Panowie wykonując swe obowiązki, spełniać 
je będziecie nie tylko jako urzędnicy, ale za­
razem staniecie na stanowisku Polaków i 
pracowników dla dobra narodu.

Panowie znacie mię mało, bo stykałem 
się z Wami tylko jako poseł, ale bądźcie 
przekonani, żej losem urzędników Wydziału 
krajowego calem sercem będę się zajmował i 
że kiedykolwiek i ktokolwiek z Panów będzie 
czy miał się o co poskarżyć, czy go co boleć 
lub dotykać będzie, niech się szczerze i otwar­
cie do mnie uda; drzwi biura mego przede- 
wszystkiem dla urzędników Wydziału krajo­
wego będą otwarte a ja w miarę możności 
będę się starał złe uchylić i temu co boli za­
radzić. Ale gdy po skończonej kadencyi przyj­
dzie się żegnać, to chciałbym i będę szczerze 
pracować na to, — a pracy się nie boję — 
ażebyście żywili te same uczucia przychyl­
ności osobistej, a nie tylko jako urzędnicy, 
które — jak słyszałem — żywiliście, żegna­
jąc ustępującego Marszałka. Polecam się pa­
mięci, życzliwości i ufności Panów, wierzcie, 
że będziecie mieli we mnie zwierzchnika, 
który radby z duszy każdemu dopomódz, za­
sługi każdego należycie ocenić i w jak naj- 
lepszem przedstawić świetle.

Po tem przemówieniu nastąpiły przed­
stawienia urzędników P. Marszałkowi, który, 
jak się okazało, wielu z nich znał osobiście.

Całe powitanie ze strony P. Marszałka 
nacechowane było wielką serdecznością i ży­
czliwością, a w kołach Wydziału kraj. przy­
jęte było z prawdziwą radością.

Następnie przybyli powitać P. Marszał­
ka urzędnicy Banku krajowego, imieniem któ­
rych przemówił dyrektor, radca Rządu dr. 
Z g ó  r ski .

P.  M a r s z a ł e k  w serdecznych słowach 
podziękował za życzliwe powitanie, podnosząc 
w krótkich słowach ważne zadania Banku 
dla kraju.

Na tem zakończyła się uroczystość przy­
jęcia.

2  I s z T o y  s ą d o w e j .

( Proces prasowy).
Lwów, 12 października.

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
przesłuchał trybunał w sprawie artykułu p. t. 
„Szanowna Redakeyo“, a omawiającego zasą­
dzenie kucharza 4 kompanii 58 p. p. Hryciu- 
ka na 7 dni pojedynczego aresztu, drugiego 
z oskarżonych Kolkiewicza, który oświadczył, 
że do winy się nie poczuwa i ofiarowuje do­
wód prawdy.

Przewodniczący odczytał następnie akta 
dochodzeń, przeprowadzonych przez komendę 
58 p. p. z powodu pojawienia się inkrymi­
nowanego artykułu. Z dochodzeń tych oka­
zuje się, że fakt opisany w powyższym arty­
kule nie jest zgodny z prawdą.

Z kolei obr. dr. L e s e r  na prawdzi­
wość faktów wspomnianego artykułu powołał 
świadków: Adama Ilryeiuka, sierżanta 58 
p. p. N. Dubiniewicza, żołnierza Bobrowskie­
go oraz zażądał zarekwirowania aktów spra­
wy karnej dr. Ostaszewskiego-Barańskiego o 
ten sam fakt, celem skonstatowania okoliczno­
ści, tyczących się inkryminowanego artykułu. 
Prócz tego zażądał obrońca powołania do roz­
prawy świadka pułkownika Krulischa, które­
go obecne miejsce pobytu, według wojskowej 
pragmatyki służbowej winno być znane ko­
mendzie placu w Przemyślu.

Prokurator państwa sprzeciwił się wnio­
skom osk. Wityka i obr. dr. Lesera, zgodził 
się natomiast tylko na zażądanie aktów spra­
wy karnej dr. Ostaszewskiego-Barańskiego.

Na tem o godzinie 3 po południu odro­
czył przewodniczący rozprawę do dziś go­
dziny 9 rano.

Na dzisiejszej przedpołudnowej rozpra­
wie przesłuchał trybunał św. Eisigą B e r ­
g e r a ,  byłego szeregowca 77 p. p Świadek 
ten po zaprzysiężeniu zeznaje, że w nielito- 
ściwy sposób znęcano sio nad nim, gdy nie 
chciał wstać do rozkazu, będąc chory. Szcze­
gólnie znęcał się nad nim por. Wuest.

Sw. Wencel M a e o u r e k ,  porucznik 
77 p. p., przeczy stanowczo temu, aby por. 
Wuest znęcał się nad Bergerem. Świadek 
przyznaje, że Berger był przed rozkazem przez 
24 godzin w służbie, poezem zastano go śpią­
cego na łóżku. Gdy wzywano go do wstania,

odpowiedział w sposób nieprzyzwoity „unmi- 
litarisch", że jest chory. Ponieważ jako taki 
przedtem się nie meldowaf, został przezna­
czony do raportu i ukarany.

Z kolei zadawała obrona świadkowi cały 
szereg pytań, tyczących się pragmatyki służ­
bowej w wojsku.

Obr. dr. S c h l e i e h e r  wnosi o powo­
łanie jako świadków Stanisława Gładyna, cze­
ladnika krawieckiego ze Lwowa, i Maryana 
Marzyńskiego w Rejterowicach koło Sambora 
na fakt znęcania się nad Bergerem.

P r o k u r a t o r  państwa wnosi o we­
zwanie kaprali Mangolda i Komarnickiego 
oraz plutonowego Stefana Tarczanina jako 
świadków odwodowych.

Trybunał po prawie całogodzłnnej na­
radzie ogłosił uchwałę, mocą której wezwano 
do rozprawy kaprali Romankiewicza i Hussa, 
odmówiono zaś wnioskom oskarżonego Wit,- 
tyka o wezwanie całego szeregu świadków, 
należących do wybitnych sfer naszego kraju. 
Również uchwalił trybunał zarekwirować akta 
sprawy karnej dr. Ostaszewskiego-Barańskie­
go o obrazę czci, popełnionej drukiem na o- 
sobie Krulischa, poezem przewodniczący za­
rządził półgodzinną przerwę.

Po przerwie przesłuchano świadka H a ­
b e r a  reete Sc h a r f a ,  byłego żołnierza JO 
batalionu pionierów w Przemyślu. Świadek ten 
jednak nie może dać żadnych wyjaśnień w spra­
wie maltretowania żołnierzy przy ćwiczeniach 
gimnastycznych w 10 batalionie pionierów. 
Oświadcza tylko, że środków ochronnych przy 
skakaniu nie było.

Godz. 2 rozprawa trwa dalej.

(Zabójstioo).

Przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych toczy się dziś pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego p. Wierzbickiego roz­
prawa kam a przeciw Karolowi H u g e t o w i ,  
56 lat liczącemu, żonatemu, ojcu 4 dzieci, 
leśniczemu w Jarynie, o zbrodnię zabójstwa.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu, że 
w dniu 22 czerwca b. r., gdy trzej włościa­
nie Hryń, Eedko i Iwan Łybowie, którzy 
bezprawnie zdzierali łyko z drzew w lesie do- 
brostańskim, zobaczywszy go ze strachu po­
częli uciekać, dał do jednego z nich a mia­
nowicie Iwana Lyby z dubeltówki strzał, 
który położył go na miejscu trupem.

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
państwa dr. L eż  a ńs k i ,  broni oskarżonego 
dr. Zygmunt L i s i e wi c z .

Oskarżony do winy się nie poczuwa i 
twierdzi, że gdy Iwana Lybę schwytał na 
kradzieży w lesie, ten stawiał mu silny opór 
i chwycił za jego dubeltówkę. Huget wydzie­
rając dubeltówkę spowodował bez własnej 
winy strzał, który Lybę ugodził w czoło.

Wyrok zapadnie dopiero wieczorem.

OSTATNIA POCZTA

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zajmuje się 
obecnie wypracowaniem obszernego sprawo­
zdania z motywami do projektu ustawy o mie­
szkaniach dla robotników, który to projekt 
Rząd zamierza wnieść w przyszłej sesyi Rady 
państwa. Główną tendencyą projektu jest u- 
dzielenie kapitałowi prywatnemu nadzwyczaj­
nych ulg, o ile ten kapitał użyty będzie na 
budowania odpowiadających wymogom bygie- 
nicznym domów z taniemi mieszkaniami dla 
robotników.

Wedle tychże dzienników P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber miaf zarządzić wypra­
cowanie projektu ustawy emigracyjnej.

Na razie zwołano już trzy kluby parla­
mentarne na posiedzenie w środę 16 b. m., 
mianowicie niemieckie stronnictwo ludowe, 
klub centrum i klub socyalistyczny.

Jak wiadomo, w połowie listopada od­
będzie się w Wiedniu konfereneya episkopatu 
austryackiego. Jak słychać równocześnie ma 
być zwołany wielki wiec katolicki, w którym 
wezmą udział delegaci różnych stowarzyszeń, 
związków i korporacyi katolickich w Austryi. 
Głównem zadaniem tego wiecu ma być zajęcie 
stanowiska przeciw ruchowi „Los von Rom".

Walne zgromadzenie „Związku ewange- 
lickiego", które odbyło się we Wrocławiu, 
uchwaliło rezolucyą, wyrażającą radość z po­
wodu ruchu w Austryi pod hasłem: „Los von 
Rom“ i wzywającą niemieckich ewangelików 
do dalszej ofiarności na rzecz tego ruchu. Re- 
zolucya protestuje, jakoby ów ruch miał cha­
rakter antiaustryacki i antidynastyczny i wy­
raża ubolewanie z powodu, że bywa on w 
Austryi zwalczany w sposób „fanatyczny".

Na zebraniu przemówił, między innymi 
pastor Scheller, z Gdańska, na temat: „Nie­
bezpieczeństwo dla niemieckiego protestan­
tyzmu i jego postępy we wschodnich prowin-



eyach pruskich11. Mówca starał się udowodnić 
na podstawie statystyki, że od 1861 roku 
liczba katolików w tych prowincyach wzrasta 
bezustannie i dla tego też, jakkolwiek chwa­
lebny jest współudział w ruchu ewangeli­
ckim w Austryi i weFrancyi, to przecież na­
leży przedewszystkiem mieć na oku ludność 
na wschodnich kresach. Na Szląsku wynosi 
liczba ewangelickich mieszkańców w porówna­
niu z ogółem ludności 45 procent, katolickich 
natomiast jest 55 procent. Szczególnie wzro 
sła liczba katolików w Prusach wschodnich. 
Gdy katolicy nad Renem i w Westfalii nikną 
coraz więcej, powiększa się ich liczba wj pro­
wincyach wschodnich. Wielu ewangelików 
wędruje za morze, a ich miejsce wypełniają 
katolicy. Mówca domagał się w końcu, aby 
rząd zaopiekował się skuteczniej niż dotych­
czas propagandą ewangelicką.

W Berlinie odbywa się dzisiaj uroczy­
stość z powodu 80 rocznicy urodzin sławnego 
uczonego dr. Virchowa, Przybywają na nią 
delegaci ze wszystkich stron Europy.

Głównym punktem uroczystości będzie 
wspaniałe zebranie w sali parlamentu. Życze­
nia złoży przedewszystkiem sędziwemu uczo­
nemu minister Studt, imieniem rządu i wrę­
czy mu biust marmurowy, który ma być umie­
szczony w instytucie patologicznym Berlina, 
którego dr. Yirchow jest założycielem; z kolei 
przemówi prezydent parlamentu niemieckiego 
Krócher, gdyż Virchow zasiada od lat trzy­
dziestu nieprzerwanie w tern ciele, a nastę­
pnie składać mu będą życzenia delegaci róż­
nych Akademij. Z Włoch przybył jako dele­
gat minister rolnictwa Bacelli, a jak słychać, 
otrzymał on także misyę podjęcia rokowań, 
celem zawarcia nowego traktatu handlowego 
między Wiochami i Niemcami.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 12 października. (Tel. p ry  w.). 

Otwarcie roku szkolnego na Uniwersytecie 
Jagiellońskim rozpoczęło się dziś rano nabo­
żeństwem inauguracyjnem w kościele akade­
mickim św. Anny, odprawionem przez ks. ka­
nonika prof. dr. Spisa. Właściwa uroczystość 
odbyła się w auli Collegii Novi. Tu zasiedli 
w pierwszych rzędach : ks. kardynał Puzyna, 
ks. biskup sufragan Nowak, oraz przedstawi­
ciele władz: JE . Ozyszczan, prezydentFried- 
lein, pp. Brason, Stebelski, Korotkiewicz, Mo- 
reiowski, Rozwadowski. Na estradzie zajęli 
miejsca rektor, prorektor, sekretarz dr. Cyfro- 
wicz i prelegent prof. Zdzieehowski. Pierwszy 
przemawiał prorektor Jakubowski, zdając 
sprawozdanie z ubiegłego roku i oddając w 
ręce nowego rektora prof. Janczewskiego 
oznaki godności rektorskiej pierścień, berło i 
łańcuch. W odpowiedzi swej rektor Janczew­
ski prosił o poparcie i zaufanie u kolegów, 
zakończył zwracając się do młodzieży z za­
chętą do pracy dla dobra ojczyzny. — Prof. 
Zdzieehowski wygłosił odczyt p. t. „Idea 
illyryzmu w poezyi chorwackiej “.

Kraków, 12 października. (Teł. pryw.) 
Radca sekcyjny w Ministerstwie kolei żelaz­
nych Banhaus bawił w Krakowie w sprawach 
personalnych. Wczoraj odjechał z powrotem 
do Wiednia.

Kraków, 12 października. (Tel. pryw.). 
Przybył tu ks. Arcybiskup Bilczewski i za­
mieszkał w pałacu biskupim. Dziś po południu 
uda się ks. Arcybiskup do Wilamowic, miej­
sca rodzinnego, gdzie jutro przed południem 
odprawi sumę, a popołudniu poświęci nagro­
bek swej matki na tamtejszym cmentarzu.

K raków , 12 października. (Tel. pryw.) 
Dziś o pół do 11 odbył się w kościele para­
fialnym w Podgórzu ślub hrabianki Maryi 
Starzeńskiej, córki lir. Edwarda Starzeńskiego, 
starosty podgórskiego, z dr. Arpadem Nałęcz 
Chwalibogowskim, praktykantem konceptowym 
tutejszego starostwa. Po ślubie odbyła się uczta 
weselna w tutejszem Kasynie szlacheckiem.

Kraków, 12 października. (Tel. pryw ). 
Prowincyał 0 0 . Jezuitów ks. Ledóchowski 
nadesłał do Czasu pismo, w którem powia­
da, że władze rossyjskie nie mogły nikogo 
z 00. Jezuitów aresztować w Będzinie, bo 
ani jeden Jezuita nie przebywa w ziemiach 
pod panowaniem rossyjskiem, oraz, że żaden 
podejrzany mężczyzna nie dowiadywał się o 
szczegóły co do owych rzekomo jako Jezui­
tów, aresztowanych w Będzinie.

Kraków, 12 października. (Tel.pryw.). 
Dnia 17 listopada b. r. odbędzie się w Tar­
nowie kongres stronnictwa chrześciańsko-lu- 
dowego (Stojałovtczyków).

Kraków, 12 października. (Tel pryw.) 
Aresztowany mężczyzna, którego nazwisko łą 
czy się ze sprawą będzińską, będzie odstawio- 
do sądu karnego pod zarzutem sfałszowania 
pasportu. Co do ewentualnego szpiegostwa, 
nie może być ono przedmiotem dochodzenia 
karno-sądowego.

Wiedeń, 12 października. Najj. Pan 
najwyższem postanowieniem z d. 9 paździer­

nika raczył zarządzić najmiłościwiej, ażeby 
dotychczasowemu Marszałkowi krajowemu kró­
lestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W. ks. 
krakowskiem, Stanisławowi hr. B a de n ie  m u 
wyrażono szczególne Najwyższe uznanie za 
jego działalność, pełną niepospolitych zasług, 
jaką rozwinął na tym urzędzie. Również po­
lecił Najj. Pan, aby gr. kat. biskupowi prze­
myskiemu Konstantynowi C z e c h o w i c z o w i  
wyrażono Najwyższe uznanie za czynności za­
stępcy Marszałka krajowego.

Wiedeń, 12 października. Wiener Ztg. 
ogłasza : Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
posła sejmowego Andrzeja hr. P o t o c k i e g o  
Marszałkiem krajowym Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem kra­
kowskiem, oraz grecko - katolickiego Arcybi­
skupa lwowskiego Andrzeja hr. S z e p t y c k i e ­
go zastępcą Marszałka krajowego w kiero­
waniu obradami Sejmu.

Wiedeń, 12 października. Najj. Pan 
zamianował dotychczasowego Marszałka kra­
jowego Krainy, Ottona Detelę, powtórnie mar­
szałkiem, tak samo i jego zastępcę barona Leo­
polda Lichtenberga powtórnie zastępcą M ar­
szałka.

Wiedeń, 12 października. Najj. Pan 
zwiedził wczoraj popołudniu nowe gmachy 
technologicznego Muzeum przemysłowego i 
oglądał szczegółowo zbiory muzealne. Jego 
Ces. Mość odpowiadając na mowę wiceprezy­
denta Muzeum oświadczył, że chętnie przy­
był, aby się ponownie przekonać o postępach 
tego zakładu, którego dobrym rozwojem go­
rąco się zajmuje. Spodziewa się też, że za­
kład ten, którego działalność jest tak użyte­
czna, i nadal jak dotąd będzie się rozwijał. 
Następnie Monarcha zaszczycił rozmową dy­
rektora Muzeum, dalej P. Ministra dr. "Bar­
tla i kilku funkeyonaryuszy, poczem zwiedzał 
zakład. Po dwugodzinnem pobycie w Muzeum 
Monarcha wyraziwszy Kilkakrotnie Swoje u- 
znanie, wrócił do Burgu.

Wiedeń, 12 października. Trybunał ad­
ministracyjny zajmował się zażaleniem Towa­
rzystwa „Staatseisenbabngesellschaft“, kolei 
północno-zachodniej, kolei „Sudnorddeutsche 
Yerbindungsbahn“, kolei południowej, półno­
cnej i ostrawsko-friedlandzkiej przeciw ze­
szłorocznym uchwałom wiedeńskiej Rady miej­
skiej w sprawie dodatków gminnych od po­
datku zarobkowego. Trybunał zniósł uchwały 
te jako nielegalne. Skutkiem tej decyzyi bę­
dzie, że dodatki do podatku zarobkowego 
Towarzystw akcyjnych wynosić będą nie jak 
uchwaliła rada 27 prc., lecz około 22 6 prc.

Linc, 12 października. Sejm górno-au- 
stryacki obradował wczoraj nad wnioskiem 
żądającym, aby przy zawarciu traktatów han­
dlowych i celnych oraz w kwestyi cła wy­
wozowego na drzewo, miano przedewszyst­
kiem na oku interesa rolnictwa. Pos. Beurle 
wniósł rezolucyę o wezwanie Rządu, ażeby 
przy rokowaniach w sprawie autonomicznej 
taryfy celnej oraz traktatów handlowych i 
celnych, kierował się jedynie względami na 
interesa przedlitawskie. Poseł Erb zgłosił 
wniosek o utworzenie oddzielnego austryackie- 
go obszaru celnego Pos. Doblhofer oświad­
czył, że ze stanowiska austryackiego rolnictwa 
nie ma co nawet dyskutować o projekcie nie­
mieckiej taryfy celnej. Pos. Beurle zapropo­
nował, aby Sejm oświadczył się za unią cel­
ną z Niemcami. Wnioski komisyi, mające na 
celu ochronę rolnictwa i zwracające się prze­
ciw zaprowadzeniu cła wywozowego na drze­
wo, przyjęto z dodatkiem tyczącym się ochro­
ny przemysłu austryackiego i oświadczającym 
się przeciw zaostrzeniu warunków wywozo­
wych dla bydła. Wszystkie inne wnioski i 
rezolucye odrzucono.

Budziejowice, 12 października. Skru­
tynium wczorajszych wyborów rozpoczęło się 
dopiero dzisiaj o godzinie 10]przed południem 
i potrwa prawdopodobnie do godziny 2 po 
południu. Noc minęła spokojnie.

B udapeszt, 12 października. Wydział bu­
dapeszteńskiego kasyna narodowego zamiano­
wał jednogłośnie austryackiego Prezydenta 
Ministrów dr. Koerbera członkiem kasyna.

W arszaw a, 12 października. (Tel.pryw.) 
Przybędzie tu 2 listopada Paderewski i da 
w dniu 5 listopada b. r. wielki koncert z fil­
harmonią warszawską.

Leszno, 12 października. (Tel. pryw.). 
Proces wytoczony przez hrabiów Potockich 
z Królestwa Polskiego rządowi pruskiemu o 
uznanie ich praw do majoratu rydzyńskiego 
skończył się wyrokiem uchylającym preten- 
sye hr. Potockich a skazującym ich na koszta 
procesu.

Poznań, 12 października. (Tel. pryw.). 
W skutek starań niemiecko-katolickiego ko 
mitetu władza duchowna poznańska zarządzi­
ła, aby w nowowybudowanym kościele kato­
lickim na przedmieściu Jeżyce odbywało się 
17 kazań niemieckich na rok. Dotychczas ze 
względu na małą liczbę tamtejszych Niem­
ców katolików kazania takie odbywały się 
tylko w wielkie święta i uroczystości ko­
ścielne.

Poznań, 12 października. (Tel. pryw.). 
Kuryer Poznański donosi, że od nowego roku 
począwszy wydawać będzie kółko duehow-

nyeh miesięcznik, poświęcony sprawom teolo­
gicznym.

Poznań, 12 października. (Tel. pryw.). 
Dyrekcya teatru polskiego ogłasza pismo przy­
pominające, że Paderewski obiecał dać kon­
cert w teatrze polskim i wyrażające nadzieję, 
że koncert ten odbędzie się w teatrze polskim 
a nie w niemieckim „Apollo11.

Bytom, 12 października. (Tel. pryw.) 
W uroczystem otwarciu germanizacyjnego 
teatru w Królewskiej Hucie brał także udział 
poseł Stephan, reprezentant okręgu wyborczego 
bytomsko-tarnogórskiego.

Bytom, 12 października. (Tel. pr.). 
W okręgu przemysłowym górnoszląskim da­
je się odczuwać brak robotników w kopal­
niach. Niektóre kopalnie, n. p. „Bismarck- 
hutte“, sprowadzają robotników z zagranicy.

Racibórz, 12 października. (Tel. pryw.) 
Zapowiedziany na jutro wiec polski w Raci­
borzu nie może się odbyć, ponieważ właści­
ciel sali, wbrew pierwotnemu przyrzeczeniu, 
nie chce zezwolić na odbycie wiecu w jego 
lokalu.

Lipsk, 12_ października. (Tel. pryw .) 
Sąd Rzeszy w Lipsku zatwierdził wyrok, ska­
zujący właścicielkę wsi Miechowice za to, że 
na wozach dworskich były napisy „Miecho- 
wice“, a nie niemieckie „Miechowitz".

Berlin, 12 października. Wczoraj wie­
czorem prezes komitetu, zajmującego się urzą­
dzeniem uroczystości na cześć dr. Yirehowa, 
profesor Posner, dał bankiet ku uczczeniu 
przybyłych na jubileusz dr. Virchowa gości. 
W bankiecie wzięły udział wybitne osobisto­
ści ze świata lekarskiego Berlina i Niemiec, 
oraz deputaci zagraniczni między tymi mini­
ster Baccelli.

Berlin, 12 października. Dzienniki do­
noszą w sprawie t. z w. „Marchenbrunuen“, że 
magistrat uchwalił odesłać tę sprawę powtór­
nie do komisyi artystycznej, aby ta wydała 
opinię, czy możliwe są do przeprowadzenia 
zmiany, jakich sobie życzy cesarz Wilhelm.

Kolonia, 12 października (Tel. pr.) Po­
wstał tu zamiar założenia pisma polskiego w 
duchu centrum, w celu wytworzenia konku- 
rencyi Wiarusowi, wychodzącemu w Bochum 
(w Westfalii).

G elsenkirchen, (w Prusach) 12 paździer­
nika. W mieście i w okolicy zaszło 1088 wy­
padków tyfusu.

D uisberg  (Nadrenia), 12 października. 
(Tel. pr.) Wbrew wyraźnemu brzmieniu u- 
stawy polieya tutejsza nałożyła kary pienię­
żne na Polaków, zbieraj ących składki na cele 
wyborcze.

P e te rsb u rg , 12 października. W tutej­
szej ratiaeryi spirytusu eksplodowało 3000 li­
trów spirytusu. Wybuch wyrządził znaczne 
szkody. — Pewne trzyletnie dziecko utraciło 
życie.

P e te rsb u rg , 12 października. Pożar 
w rańaeryi nafty Szibajewa i Spółki, w miej­
scowości Bibiejbat, jeszcze nieugaszony. Do­
tychczas spaliły się 4 wieże wiertnicze, jeden 
rezerwoar i 2 magazyny, będące własnością 
tejże tirmy. Prócz tego spłonęły 3 wieże 
wiertnicze i 1 magazyn Towarzystwa morza 
Kaspijskiego nadto jedna wieża i 2 rezer- 
woary rossyj. Towarzystwa naftowego.

B ruch  (Westfalia), 12 października. 
(Tel. p r.)  Odbył się tu staraniem Związku 
Polaków, wiec polski, w którym wzięło udział 
około 800 osób. Rozdano 500 elementarzy 
i pism ulotnych. Komisarz policyjny zabro­
nił zbierania składek na cele Związku. Wiec 
zaprotestował przeciw zakazowi temu u wyż­
szej władzy. Podczas wiecu tego polieya za­
wezwała właściciela lokalu, aby usunął ze 
ściany zawieszony tam obraz króla Jana So­
bieskiego.

F lorencya, 12 października. Pomocnicy 
piekarscy rozpoczęli wczoraj ogólny strąjk. 
Musiano w skutek tego zaopatrzyć Florencyę 
w pieczywo z okolicy. Władze poczyniły za­
rządzenia, aby i w najbliższych dniach nie 
zabrakło w mieście pieczywa.

K openhaga, 12 października. Rossyjski 
następca tronu uda się stąd w poniedziałek 
do Spały.

F lorencya, 12 października. Strejkują- 
cy pomocnicy piekarscy rozpoczęli dzisiaj na- 
powrót pracę.

Paryż, 12 października. Santos Dumont 
wczoraj znów próbował wzlotu swoim balo­
nem, jednakże niebawem musiał wysiąść, gdyż 
ster się zepsuł.

M adry t, 12 października. Do dzienni­
ków donoszą z Oporto, że gdy trzej zakonni­
cy niemieccy wysiedli na ląd w porcie Lei- 
xoes, tłum przywitał ich obelżywymi okrzyka­
mi, tak iż musieli oni wrócić na pokład okrę­
tu, na którym przybyli. Aresztowano czterech 
ekscedentów.

Madryt, 12 października. Jak donoszą 
z Valladolid, wykoleił się na linii Aviz po­
ciąg osobowy, przyczein wiele osób odniosło 
rany.

M adry t, 12 października. Jak donoszą 
z Barcelony, żandarmerya wykryła w miej­
scowości Llesny tajne stowarzyszenie pod na­
zwą „Sprawiedliwość i śmierć“. Przeważną 
część członków stowarzyszenia aresztowano. 
W kołach oficyalnyeh sprawiło wykrycie tego 
tajnego stowarzyszenia przygnębiające wra­
żenie.

5
D ortm und, 12 października. Podczas 

wybuchu w kopalni „Dortmunder Union“ 6 
robotników utraciło życie a 2 są ciężko ranni.

S tu ttg a r t,  12 października. Urzędowo 
donoszą: Pociąg Ekspress-Orient zderzył się 
wczoraj o g. 6 rano koło miejscowości Kern- 
westheim z lokomotywą, przyczem jeden wa­
gon pociągu tego został zdruzgotany. Dwaj 
konduktorzy międzynar. Towarzystwa wago­
nów sypialnych są lekko ranni, z podróżnych 
nikt nie odniósł obrażeń.

S im la, 12 października. Nowy emir 
Afganistanu wysłał do wicekróla indyjskiego 
pismo, zawiadamiające go ofieyalnie o śmierci 
ojca, a zarazem, że obwołany został przez 
braci i armię emirem. Nowy emir wyraża na­
dzieję, że i nadal utrzymane będą przyjazne 
stosunki z państwami zagranicznemu

C aracas, 12 października. Oddział po- 
lieyi wenezuelańskiej usiłował ująć w miej­
scowości Puerto Cabello dwóch podoficerów 
niemieckich, pochodzących z okrętu „Yinetta". 
Podoficerowie bronili się i wyrwali policyan- 
tom broń. W bójce otrzymali ciż podoficero­
wie dosyć poważne rany, poczem sprowadzo­
no ich na niemiecki okręt handlowy i tam 
opatrzono. Po drodze do okrętu tłumy ludno­
ści stanęły po stronie polieyantów. Z tłumu 
padły strzały na podoficerów niemieckich. Ko­
mendant okrętu niemieckiego rozkazał nabijać 
broń, co wpłynęło uspokajająco na tłumy.

Wybory w Czechach.

P rag a , 12 października. Wczoraj odby­
wały się wybory z kuryi miejskiej, która wy­
syła do sejmu ogółem 72 posłów. Dotychczas 
w tej kuryi posiadali Młodoczesi 39, niern. 
postępowcy 20, niem. ludowcy 6, Wszech- 
niemcy 5 mandatów.

Przy wczorajszych wyborach wybrano : 
35 Młodoczechów (między tymi Engla i Brzo- 
rada), 10 niemieckich postępowców (w tej 
liczbie Funkego, Werunskiego, Eppingera), 
7 niemieckich ludowców (między nimi Pra- 
dego), 10 Wszechniemców, Staroczecha Srba, 
czeskiego radykała Baxę i jednego samoistne- 
ge radykalnego Młodoczecha. Rezultat wy­
borów w Budziejowicaeh, gdzie rozgrywała 
się kampania pomiędzy kandydatami Czechów 
i Niemców, jeszcze niewiadomy. W sześciu 
okręgach będą musiały być przeprowadzone 
nowe wybory.

Podbój T?an8vaalu.

Londyn, 12 października. Biuro Reu­
tera donosi z Middelburga : Komendanta Boe- 
rów, Lothera, skazał sąd wojenny na karę 
śmierci. Generał Kitchener potwierdził ten 
wyrok. Równocześnie skazano 5 innych przy­
wódców boerskich z komendy Lothera na 
śmierć, tych atoli Kitchener ułaskawił, zamie­
niając karę na dożywotnie więzienie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ieneń, 12 października 1901. Zamkni ę 

de giełdy (Scdusscource). Godz. 2 inin. 30. 
Akcye austriackiego Zakładu kredyt. 620*50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 628 —, 
Afceye Anglobanku 263-— , Akcye Unionban- 
ku 518 —, Akcye Landerbanku 399*— , Akcye 
Bankvereinu 428* - ,  Akcye Bodencredit 846*— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 627 50, Akcye Ko­
lei Południowej 7 7 '—, Akcye Tramway A ) 
25U—, Akcye Tramway B) 247 —, Akcye 
Kolei Elbethal 464-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej —'— , Akcye Kolei Czerni owieekiej 
522-—, Akcye Alpiny 3 4 8 — , Akcye Rima 
Muranyi 428*50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1443 — , Akcye Fabryki broni 
248 — , Akcys Tureckie tytoniowe 276'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92 20, 
Renta majowa 98 55, Austryaeka Renta koro­
nowa 95 50, Węgierska Renta koron. 92 75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90 70, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 '—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99 —, 4 prc 
Listy Banku hipotecznego 89'50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97 15, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109 50, 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96 50. —  4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92'65. — 4-prc. po- 
czka miasta Lwowa 87'75, Losy tureckie 
93.75, Marki 117-30, Ruble 253 50.

B erlin, 12 października. Giełda poranu a 
( Vorbórse). Akcye kredytowe 195'50. Towa­
rzystwo dyskontowe 170 '—.

Usposobienie: silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 

c k. Ministerstwa handlu

h ,  m mDmUv „ , UUu ,
w e L w o w ie , ul. św . M arcina  29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolae.yi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
śeiaa w pomieszka niacb.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyh 
drzewny.

Elastyczne p ły ty  izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da 
chów od 20 ot. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
raeyę w całym kraju swoimi robotnikami.

we L w ow ie, Telefon nr. 250, poleca 
Dachy holzcementowe niewymagająee wiązań dachowych, 

bez konserwaeyi i reparacyi wiecznej trwałości.

J N a d e s l a n e .

Z m i a n a  m i e s z k a n i a
L ek a rz  d e n ty s ta

Dr. B. Kaczorowski
ordynuje obecnie ul. Cimrażozyzna

1. 10, I. pią-tro.
Docent chirurgii Uiiiw. lwowskiego

dr. A. Gabryszewski
ord. od g. 3 do 4 po pul., zakład or­
topedyczny otwarty od g. 3 do 6 pop. 

ul. Akademicka 14.

SOMATOSA w ZELAZ1E
(białko m ięsne zawierające żelazo)

znakomity środek posilający dla cierpiących 
na błędnicę. — Otrzymać można w aptekach 

i  drogueryach medycznych.

Dzień pamiątkowy naszego przem ysłu.
Z dniem dzisiejszym upływa dziesięć lat od 

dnia wprowadzenia w życie w naszym kraju  nowego 
artykułu spożywczego, które nasze zdrowie jakoteź 
naszą ekonomię domową polepszył. Wiemy jak  wielkę 
rolę w rodzinie odgrywa ;egularne spożywanie kawy, 
która nie tylno w pałacach lecz i w chacie wieśnia­
czej sta ła  się niezbędnym artykułem  spożywczym, 
było zatem rzeczą wielkiej wagi, by ten codzienny 
artykuł spożywczy uczynić nieszkodliwym dla na­
szego zdrowia. Przypominamy tylko, z jak  wielkim 
zapałem śp. Proboszcz Kneipp w swych pismach 
jakoteż publicznych wykładach, kawę słodową jako 
domieszek do kawy ziarnistej popierał. Zmysł spo­
strzegawczy narodów uznał wprawdzie już przed 
wieiu laty, iż jęczmień jest najodpowiedniejszym su- 
rogatem kawowym, ma tylko tę wadę, iż paiony w 
surowym stanie ma smak gorzkawy, zaś przerobiony 
na  słód, sprzykrzy się bardzo prędko przez swój 
słodkawo-mdły smak. Było zatem głównym zada­
niem, aby wady te w jakiś sposób usunąć, co się 
też firmie K athreiner, którą śp. Ks. proboszcz Kneipp 
do wytworzenia smacznej kawy słodowej ciągle za­
chęcał, ̂ k t ó r e j  w tymże trudnym zadaniu pierwszo­
rzędne siły fachowe dopomagały, po kosztownych 
i na wielką skalę przeprowadzonych badaniach i pró­
bach ostateeznie”udało. Ten wzorowy produkt, który 
powagi fachowe i naukowe za wyśmienity i niedo­
ścigniony uznały, wprowadzono przed dziesięciu laty 
pod nazwą K athreinera Kneippowska kawa słodowa 
w życie, i w niebywale krótkim  czasie przyjęto go 
w całem świeeie jako niezbędny codzienny artykuł 
spożywczy. To kolosalne powodzenie, zawdzięcza 
K athreinera Kneippowska kawa słodowa temu jedy­
nie przymiotowi, iż posiada ulubiony smak i zapach

kawy ziarnistej. Jest zatem rzeczą bardzo interesu­
jącą  pouczyć ogół, w jak i sposób zalety te kawie 
słodowej nadają. Kawa, jak  wiadomo, rośnie na 
krzaczystyeh drzewach które rodzą owoce podobne 
w zupełności do naszych czereśni, w owocach tych 
są umieszczone jako nasienie, ziarnka kawy. Z mię­
snej powłoki tych owoców wytwarzają arabi odwar, 
który „Giszr11 nazywają, a który się nadzwyczaj 
miłym zapachem kawy odznacza Z*tejże właśnie 
mięsnej powłoki owocu kawy, wyrabia firma Katrei- 
ner na wyspie Keunion, która z produkeyi najszla­
chetniejszych gatunków kawy słynie, patentowany 
we wszystkich krajach świata extrakt kawowy, któ­
rym ziarno słodu podczas fabrykacyi kawy sładovej 
impregnuje. W ten sposób nadają K athreinera Kneip- 
powskjej Kawie słodowej smak i zapach kawy ziar­
nistej, o ezem się każdy po zgryzieniu kilku ziarnek 
przekonać może. Nie dziwnego zatem, iż kawa sło­
dowa, która zawiera wszystkie tak dodatnio działa­
jące na organizm ludzki własności słodu, zjednała 
sobie wkrótce ogólne uznanie tak dalece, iż nawet 
wyrobnicy, którzy przedtem kawy prawie wcale nie 
używali, przyjęli obecnie ten artykuł spożywczy jako 
niezbędne ranne pożywienie. K athreinera Kneippo­
wska kawa słodowa posiada również tę niezrówna­
ną zaletę, iż można ją  spożywać bez wszelkiej do­
mieszki kawy ziarnistej, zatem w wypadkach, w któ­
rych lekarze zabraniają użycia kawy, ja k  przy nie- 
dyspozyeyi żołądka, osłabieniu serca i nerwów. 
K athreinera Kneipowską kawę słodową powinni 
również używać rekonwalescenci a w szczególności 
kobiety i dzieci, a osięguą jędrne zdrowie i kwi­
tnącą płeć. Długoletuie badania i doświadczenia 
wykazały, iż K athreinera kawa słodowa oddziaływa 
dodatnio na organa traw ienia, wytwarza krew i 
krzepkośó i ma tę zaletę, iż im s ie ją  dłużej używą, 
tem lepiej smakuje. Ta nowa galęź przemysłu, 
która obecnie święci swoje dziesięcioletnie istnienie, 
należy zatem bezsprzecznie do prawdziwie zbawien­
nych zdobyczy zeszłego stulecia na polu produkeyi 
artykułów spożywczych. Już. wielka ilość przedsię­
biorstw starała  się wytwór ten podrabiać, ieez pro- 
dukta tychże były tak nieudałe, że po pewnym cza­
sie przedsiębiorstwa te z wielkiemi stratam i upadły, 
konsumenci zaś znają już dobrze oryginalne opa­
kowanie Kathreinera Kneippowskiej kawy słodowej 
z podobizną proboszcza ks. Kneippa i nie biorą 
bezwarunkowo innego produktu. Firm ie K athreiner 
przysługuje zatem prawo ogłaszać, iż można powin­
szować każdej gospodyni i matee, która przez wzgląd 
na zdrowie, oszczędność, czystość i przyjemny smair, 
używa K athreinera Kneippowska kawę słodową.

Hr. Wernicki
powrócił i ordynuje od godziny 2 do 
4 po południu, ulica Słowackiego 1. 6 

(naprzeciw poczty).

Monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

S o k a l  i L i i i e n
bafimwy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincji załatwiamy 
edwrotną, pocztą.

Od wielu lat

doświadczone środki domowe
Franza W ilhelma

a p t e k a r z a

C. k. nadwornego dostawcy

w j^unkirchen, Jfiższa $ustrya.
Fraiiza Wilhelma Łerhata przeczyszczająca

j 1 pakiet K . 2, . Skrzynka pocztowa 15 paczek 
I t .  24=— .

S. hr.

Wilhelma sok zielny
1 flaszka K . 2*50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek! 

X. 10. - .
C. k. uprzyw.

W jlfe lia  nacierania płynne „Bassorin"
1 flakonik K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 sztuk] 

K. 24.— .

W ilh e lm a plaster
1 pudełko 80 łi., 1 tuzin pudełek K . 7*—,

5 tuzLów pudełek K . 30.—.
Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej j 

austr. węg. stacyi pocztowej.
Dostać można we wszystkich aptekach w znanych j 

oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 października 1901.
H O T E L  & J 5 0 E 9 E .

PP . Z. Suszyeki z Boguchwał, L. Horodyski 
z Kolędzian, K. hr. Stadnicki z Krakowa, F. Bo­
cheński z Mużyłowa, K. W innicki z Turad, F . Ho­
rodyski z Trybuehowiee.

HOTEL IM PERIAL.
PP. W. Komaszkan i J. Eomaszkan z Rosyi, 
Jabłonowski z Popowiee.

HOTEL FRANCUSKI.
P. J. Jagoszewski z Ropczyc.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. Stauek z Bukaresztu. Z. Friedm ana 

z Wrocławia, S. Szawłowski z Monasterzysk, M. br. 
Błażowski z Nowosiółek.

€ I I Ł O § § E U M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Olbrzymi senzaeyjny program. — Najpiękniejsze 
widowisko świata.

Balet napowietrzny z pantominą: „Polowanie 
na motyle11, prześliczne efekta świetlne. 

B o n n e t t y  
za swoją niezrównaną tresurą 100 zwietrząt.

The Paembler Company 
scena żonglerska w paryskiej restauraeyi.

Claire Laforte, atletka.
Ju lle tta  Milanowa, subretka ukraińska. 

Bracia Aleksander, 
akrobaci na głowach i rękach.

The 2 Erolts, Diyertissement w „Amerieain B ar11. 
Łes Bast Helga Dumont

ekseentryr-y muzykalni tancerka serpentynowa. 
Mizzi Meerwald M u z y k a

subretka. o. i  k. 80 pułku p.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i św ięta w ielkie przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Piohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

JaJto dobrą i pewną lokaeyę
polecamy

4«/0 Listy hipoteczne koronowe,
4%, ®/9 Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4% Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 V /0 Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5% Oblig&eye kumunalne Banku kraj 
4c/0 Pożyczkę krajową,
4%  Gał. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprz. gal. akcyjnego

BAKU HIPOTECZHE&O.
C E N  N I K

przemysłowejiwowskisi ULv handlowei
Lwów. dnia 12. października 1901.

I. Akoye za zztahą.
Banku hip. gal. fi- 200 zł. (400 k.)

Ex dividende 20 kor. . . . 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł.JOO (400 k.) 
lo l.... g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o r o n ) ................................
Jol. Lwów - Czerń.-Jassy po 200 

rf. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Jarb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
tow. dla gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
II. Liaty zastawne za 100 K.
Banks h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0

_ „ „ 41i1°/0 „ los. w oO 1.
; 4 ° / o n \ 6 0  1.po200 K. 
kraj. 41/stl/o w. a. los w o l I. 

„ n 4°/0 w. a. los w 57 L 
Iow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza

em isya).....................................
tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% 

los w 411/, łat . . - .
4°/0 los. w 56 l a t . . . .

IM, Obllgi za 100 K.
lal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Sukow. funduszu propin. 5°/„ w. a. 
Jomunalne Banku kr. 5u/0 (2em.)

„ n 4 V ,/0(3em.) 
komunalne banku kr. (4em.) 4 /0 
lolej. lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
tożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n 4°/n po 200 ksron
z roku 1893 .....................

tozyczka m. Lwowa 4°/o po 200 k. 
„ „ „ 4 V / C„200 k,

IV. Losy.
diasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
1. Stanisławom a po zł. 20 (40 k.)

V. Monety,
lukat cesarski ................................
10 f r a n k ó w k a ................................
.00 rubli rosyjskich srebrnych . 
.00 rubli rosyjskich papierowych 
00 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. E. h.

525 - 535 —

350 - 358 -

426 — 433 ~

522 - 532 -  
100 -

360 - 380 -

400 - 420 -

109 50 
97 10 
89 30 
99 -  
92 -

97 8( 
90 -  
99 7i 
92 7(

93 30 94 -

93 60 
90 50

94 2C 
91 2

96 20 
101 50 
101 — 
98 70 
92 -  
92 -

86 90

101 70 
99 40 
82 70 
92 70

92 30 
87 30 
97 -

93 -  
88 -  
97 70

75 — 80 -

11 17
18 90 

250 — 
252 50 
117 10

11 35 
19 15 

254 -  
254 51 
117 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
193.50
128.50 
170.— 
2 1 3 .-  
213.— 
299.75

żądają 
192 50 
139.50 
171.— 
215.— 
2 1 5 .-  
3 0 1 .-

B, B ła g ; państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

118.55 118.75

95.90

115.25

95.50

C. Obligacye feolajowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (estemp.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zi. oV* pr.....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osternp. akcye) 5 pr.........................

95.70

96.70

1 1 6 .-

4 8 5 .-

120.20 .121.-

9 5 . -  95.90

428. -  430.-

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł, 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Obllgaoye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11. października 1901.

A. Ogólny dłng państw a. płacą żądają
sdnolity dług państwa w banknot.
maj - l i s t o p a d .....................................
luty - s ie rp ie ń .....................................

■dnolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec ..................... .....
kwiecień - październik

98.55
98.55

98.75
98.75

98.45 
98 55

98.65
98.75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Koi. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.

4 p r........................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................

95.75 96.75

9615

93.40

95.1.5

9 4 . -

117.75

97.15

94.40

96.15

94.90

118.25
C. Bing państw a (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
w wal. kor. ża 200

kor. 4 pr...............................................
oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4u/0 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

„ „ za 50 zł. (100 kor.)

92.70 
99.60 

144.10 
177.25 
177 25

92.90 
100.55 
145.10 
178 25 
178.25

EL Obtigaoya indemnizaeyjne. 
Eroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30

00 zł. 4 pr........................  92 25
EL Inne publiosne pońyosłtL

Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

94.30
n  25

zł. 5 pr..................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

300 kor. 4 pr.......................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r.........................................

256.75
105.50

258.75
106.30

92.40

1 0 2 -

9-140

1.02.80

Angio Austr. banku los w 30 !. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. pre-m. z r. 1880 3 pr.
n n n n >, 1889 o pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n Ls 4 pi’. 

Gal. ake. han. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ n n los. 50 lat 41/» pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 300
kor. 4 p r......................................... .....

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
,, „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ » n n 4 pr. stare . .
„ n . n „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
d f j pr. 511/s lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

BaDku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/a pr. 

Banku kraj. losy 57VS1. za 200 k.4 pr.
Atastro-węg. banku 401/* lat los. 4 pr. 

,, w n 50 lat log 4 pr.

H . O hU gfaay®  z prawem pier 
za ICO zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1.886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ n n n 71 1887 4 pr.
„ „ n n n o 1888 4 p r.
„ „ n n n n 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Caern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Eołej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. i  pr.................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 1.00 zł. 4 pr.
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

1 n „ „ 1878 a  800 zł. 5 pr.
” „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J , Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. , . 
Paliły 40 zł. mk. . . . . . . . .
Czerw, krzyża asatr. tow. 10 zł.

płacą żądają

9,0120 93!—
96.10 9 7 .-

87.25 7 s p - o

82 20 92.70
81.25 83.25

. i listy dłużne

94'25 95ń5
254 50 256.50
245.75 247.75
1 0 3 .- 1Q4.—

9 3 . - 93.50
109.50 110. -

97.15 38.15

89.50 90.25
30.60 90.80
94.— 94.50
9 4 . - 94.50

9 2 . - 93.—

101.10 101.60

98.75 S .7 5
9 2 . - 9 3 . -
99.— 100.—
9 9 . - 1 9 0 .-

wszeństwa

105.25 106.25
108 75 i 09.75
39.15 100.95
9880 99.80
98.80 99.50
98.65 99.65

85.60 86.50

93.35 94.35

105.60 106.50
1 0 5 .- 105.75
9360 94 60

15.75 16.75
3 9 8 .- 4 0 0 .-
154.— 156.—
8 3 .- 87.—
7 5 . - 77.—
64.75 66 75

1 6 9 .- 175 —
46.25 4 7 . -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................

i Pożyczka miasta Salzburga 80 zł.
®St Genois 40 zł. mk...............................

Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.
„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4^’s pr.

Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płaeą żądają
24.— 2 5 . -
55.— 6 0 . -

235.— 239.—
7 9 . - 8 1 . -

2 7 0 .- 278.—

175.—
—.—

K. Afeoy® banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  
Zakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-wgg. 1400 k...................
„ Związków. (Unionbank) 200 zł.

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . . 
ZiYnosteńska banka 100 zł...................

. 2 6 1 . -  262 -  
2395.— 2400.—

630.— 631 — 
499.— 410.— 
5 2 5 .-  5 3 6 .-  
35-5.- 3 6 5 .-  
3 9 9 .-  3 1 0 .-  

1 6 3 0 .-  1 6 4 0 .-  
5 1 5 .-  51 .7 .- 
243 50 244 50 
259 25 260 25

L .  A k o y e  Przedsiębiorstw transponcw
Buk. kol. lok. ake. pierw. .200 zł. . 885 — 395.— 

„ „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340.’ ~
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. -5490.— -5500. _
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Koi. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 rf.

„ Lwów - Czerń. - Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn. - gaik. - lokaln. 200 zł.
„ państwowych 2Ó0 zł......................
„ południowej 20o zł.........................
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

5 2 1 -
3 9 2 .-

5 2 3 .-
400.—

4 1 9 .-
784.—

420 50 
790 -

U . Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 685 -  6 9 5 .-
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 900.— 920, 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 343.50 344 50
Prazbiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1434 — 1455 —
Schodniey 500 kor.  .....................  1145.— 1155.—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 422 -  425 —

H . W  S  K  S  L  S .
117.271/, 
2 3 9 .-  

95 -

117.45
239.20 

95 10

117.55 
92 35 
9510 
9510

Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 5‘/» pr. — .—
Niemieckie b a n k i ............................117.35
Włoskie b a n k i ...........................  82.25
Francuskie b a n k i .....................  94 9 71/,
Szwajcarskie banki 94.9 71/,

O . W A L U T ? .
Dukat c e s a r s k i ................................  H .32 ję  gg
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— I
20-franków ka.....................................  j g . _  ig.o<ł I
20-m arków ka..................... ..... 23.42 23.48
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.277, 117A5 ,
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 92 25 92 45 '
Ru6t o ................................................ 8 5374 2 54i/J

August Sehellenberg i sśjn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w ow ie, u l. K aro la  L u d w ik a  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja' 
Prenumerata rocznie we Lwowie zl. 1'70 

na prowincyi zł. 1*80 z dostawą.

.



G. Zl. E 884/1 (4) [7903 8—8]
Ara 4. November .1901 vormittags 10 

Uhr findet im hiesigen Geriebte Zianraer Nr. 
5 die Yersteigerucg der Grundbuchskorper 
der Einl. Zl. 460 1675 und der Halfte der 
Einl. Zl. 459 des Grundbuches von Mogiel­
nica statt.

1) der Gruudbuchsk8rper Einl. Zl. 460 
ist sammt dem Zubehbr auf 1480 Kr.

2) die Halfte der Eral. Zl. 459 auf 100 
Kr. und

8) der Grundbuchskorper Einl Zl. 1675 
auf 420 Kr. bewortet.

Das geringste Gebot, unter welchem 
ein Yerkanf nicht stattfiudet betragt ad 1) 
986 Kr. 66 h. ad 2) 66 Kr. 66 h. ad 8) 
280 Kr.

Die Versteigerungsbedingungen und 
andere diesbezugliche Doeumente kónnen bei 
unterfcezeichneten Gerichte Zimmer Nr. 5 
eingesehen werden.

K. k Bezirksgericht, Abtheilung I.
Budzanów, ara 12. September 1901.

L. cz. E. 1177/1 (11) [8409 8 - 8]
Dnia 28. października 1901 o godz. 8 

przed południem odbędzie się, w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego licytacja realności obję­
tych wykazem bip. 1. 663 i 664 ks. gr. gra. 
kat. Krasncstawce. z przynależnościarai.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
lwh. 663 ca 315 kor. 95 hal., b) realność 
lwh. 664 na 660 kor. 45 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad ;;) 210 kor. 63 hal., 
ad b) 442 kor. 97 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszopnia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wą], jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śuiatyu, dnia 26. września 1901.

L. cz. E. XVI. 971/1 (37) [8395 3 -  3]
W skutek uchwały z dnia 26. września 

1901 1. oz. E. XVI. 971/1 (37) sprzedane 
będą dnia 4. listopada 1901 o godz. 10 przed 
południem we Lwowie pl. Kapitulny 1. 1, ul. 
Teatralna 1. 6 i ul. Halicka 1. 5, meble, to­
wary żelazne etc.

Przedmioty te można oglądać dnia 3. 
i 4. listopada 1901 między godziną 9 a 10 
przed południem jak wyżej.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIV. 
Lwów, dnia 26. września 1901.

L. cz. E. 1117/00 (16) [8345 2— 3]
Dnia 7. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Oddział IV. 
sądu tutejszego iicytacya realności lwh. 28 
w Rzoekowłe, na 1400 kor. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 933 kor. 34 hal.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddział IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Lędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 18. września 1901.

L. cz. E. 30/1 (11) [8110 2— 8]
Na żądanie Kasy oszczędności na. Tar­

nowa, zastąpionej przez adw. dra Forysta w 
Tarnowie, odbędzie się dnia 7. listopada 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Rzeszowie,

.Gazeta Lwowska" Nr.

licytacja majętności tabularnych: 1) Wola 
' gołego Sieglów lwh. 747, 2) Knapy Sieglów j 
lwh. 746, " 3) Hałkówka lwh 888, wraz z ‘ 
przynależnościarai, składającemi się z zabudo­
wań gospodarskich, inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione: ad 1) na 328 kor , ad 2) na 
16.492 kor. 50 hal., ad 3) 924 kor. 50 hal., 
przynależności zaś ad 2) na 4460 kor. 67 
hal., ad 3) 2780 kor., ad 1) nie ma przyna­
leżności.

Najniższa cena wynosi ad 1) 2188 knr. 
67 hal., ad 2) zaś 10.995 kor., ad 3) 2469 
kor. 33 h a l ,  poniżej tych cen sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, przedłożone poda­
niem E. 30/1 (11)., które się niniejsze® 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s ą d u  najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym,. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te' osoby, dla których .jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąds 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy lądr-

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą "temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie :-;ądv 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14. września 1901.

L. cz. E. XVII. 908/1 (8) [8188 2 - 3 ]
Dnia 7. listopada 1901 o godz 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego, Iicytacya realności objętej lwh. 120 
ś ódrn. ks. gr. gm. m. Lwowa pod 1. kat. 
142 we Lwowie położonej, 1. 20 przy ulicy 
Ormiańskiej, z przynależnościarai.

Dom z przynależnościarai oceniono na 
40.069 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której spizedaż 
nie nastąpi, wynosi 20.034 kor. 90 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sadzie tutejszym, 
w Oddziela Ńr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w doku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą lęnauż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 6. września 1901.

L. cz. E. 926/1 (4) [8457]
Dnia 31. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w7 sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 4 , Iicytacya realności lwh. 
69 ks. gr. gm. Stary Sącz objętej, pod Nr. 
k. 69 przy ulicy^Szerokiej tamże położonej.

N ieruchom ość je s t oceniona na 2017 kor.
Najniższa cena wynosi 1317 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 18. września 1901.

L. cz. E. 804/1 (7) [8445]
Na żądanie Sosi Recbter, zastąpionej

przez Isaaka Zollera w Kudryńeach, odbędzie
się dnia 28. października 1901 o godz. 10
i dni* 13 października 1901

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Mielnicy, Iicytacya 
6/10 części z 11/12 części realności lwh. 296 
ks. gr. Kudryńee.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 660 kor.

Najniższa cena wynosi 330 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do same; nieruchomości nie mo­
głyby być już ze- skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ‘ na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 5. września 1901.

L. cz. E. 1232/1 (4) [8446]
Na. żądanie Michała Kostiuka, odbędzie 

się dnia 29. października 1901 o godz. 11 
przed południem, wsadzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Mielnicy, Iicytacya polewy 
realności lwh. 498 ks. gr. Krzywcze, wraz 
z przyuależnościami, składającemi się z dwóch 
budynków.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 3080 kor., przynależności 
zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 2120 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i L d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec. których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyaio przez przybicie aa tablicy sądo­
wo.]-, Jfcśłi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
■130; i eszkałe g o.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 5. września 1901.

L. cz. _E. 1684/1 (5) [8437]
Na żądanie Włościańskiej Ka y pożyczko­

wej, odbędzie się dnia 31. października 1901
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39, Iicytacya real­
ności objętej lwh. 447 gm. Kosów.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 280 kor.

Najniższa eena wynosi 186 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39-

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby fcye jus ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jaśU nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymion onego i aie wskażą temuż sądowi 
pełno n r  cni ka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział' IV.
Kosów, dnia 20. w rześnia 1901.

L. cz. E. IX. 1274/1 (4) [8269]
Na żądanie spadkobierców Aleksandra 

Żymirskiego, odbędzie się dnia 8. listopada 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
tutejszym, ul. św. Jana Nr. 13, I. piętro, 
Iicytacya realności pod lk. 56 i 57 Dz. VI. 
wT Krakowie położonej, lwh. 1146 gm. Kraków 
objętej, należącej do Józefa Siwka.

Wartość szacunkową tej realności ustala 
się na 75.392 kor.

Najniższa cena wynosi 87.696 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w7 toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni8 wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IX.
Kraków, dnia 23. Trześnia 1901.

L. cz. E. 988/1 (2) [8442]
Dnia 4. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. II. liey- 
taeya realności lwh. 157 gm. Zielona-Bur- 
suczna, wraz z przynależnościarai.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną: budynki na 422 kor., 
grunta ca 2832 kor. 54 hal., przynależności 
na 230 kor.

Najniższa cena wynosi 2323 kor. 2 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby,/ dla których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 26. września 1901.

L. cz. E. 546/1 (2) [8430]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dubiecku, odbędzie się dnia 4. listopada 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III., licy- 
taeya połowy realności lwh. 166 ks. gr. gm. 
Nienadowa objętej, wraz z przynależnościarai, 
składającemi się z budynku mieszkalnego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 600 kor., przynależności zaś 
na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 584 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 15. września 1901.
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O B W I E S Z C Z E N I E  L I C  Y T A C Y  I.
Celem zabezpieczenia dochodu z podatku konsurocyjnego od mięsa i wina w okręgach 

dzierżawnych niżej poszezególnionych, odbędzie się dnia 30. października 1901 w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze publiczna licytacja.
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okręgu

dzierżawnego

Ilość 
miejscowości 
należących 
do okręgu 

dzierżawnego

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

Kor. jh.

1
O
OJ

a

Komarno 40 7332 —

2 Medenice 23 1308 20

3 Podbuż 32 2200 —

4 Stryj 66 40836 72

5 Łąka-Wołoszeza 16 30 -

6 Medenice 23 30 —

7

w
i

n
o Sambor 53 1836 36

8 Stary Sambor . 38 777 79

9 Budki 37 267 38

10 Turka 57 829 —

U  W A Cl A

Dzierżawca podatku konsum- 

cyjnego od wina obowiązany 

będzie pobierać od stron także 

dodatek krajowy i uiszczać do 

kasy na rzecz funduszu kra­

jowego w wysokości 309/o czyn­

szu dzierżawnego.

Licytacya odbędzie się ustnie i za pomocą ofert a to w ten sposób, że oferty przyj­
mować będzie c. k. Dyrektor okręgu skarbowego w Samborze do 30. października 1901 do 
godziny 9 reno, poezem rozpocznie się ustna licytacya, zaś o godz. 12 w południe nastąpi 
otwarcie ofert pisemnych.

Wadyum wynosi 10%  ceny fiskalnej.
Bliższych informacyj zasięgnąć można w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 5. października 1901.

E.
[8383 3—3]L. 21.792/901.

O B W I E S Z C Z E N I
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje niniejszem lieytacyę w celu 

wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa, tudzież wina, moszczu 
winnego i owocowego w niżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych, na czas trzech 
lat 1902, 1903 i 1904 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1902 z milczącem przedłużeniem 
dzierżawy na dalsze dwa lata 1903 i 1904 łub też tylko na rok 1902.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z dnia
16. czerwea 1877 (Dz. u. p. Nr. 60), a podatek konsumcyjny od wina, moszczu winnego 
i owocowego według taryfy O. ustawy z dnia 18. maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84).

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzier­
żawnego, można przeglądnąć przed licytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nopolu, tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z podaniem 
przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 1 po południu, dnia poprzedza­
jącego ustną lieytacyę, do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Wadyum w wysokości 10%  ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytaeyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy niewygasłej jako wadyum nie będą 
przyj mowaue.
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klasy
względnie

taryfy

Cena wy­
wołania na 
jeden rok

a
3  CO

•s-s . 
s e

kor. h kor.

1 Grzymałów
podatek

konsume.
od reie^a

klasa III. 6150 645

2

Skałat

j. Uil.-tek
konsume. 
od mięsa

klasa III 12505 90 1251

3
podiitek 

konsume 
od wina

taryfa 0 . 803 96 81

4 Tarnopol
podatek 

konsume 
od wina

taryfa 0 . 5455 98 546

5

Touste

podatek 
konsume. 
od mięsa

klasa III. 1351 50 136

6
podatek 

konsume 
od wina

taryfa 0 . 69 6f 7

7

Trembowla

podatek 
konsume. 
od mięsa

klasa III. 9676 968

8
podatek 

konsume. 
od wina

taryfa 0 . 1120 32 112

9
podatek 

konsume. 
od mięsa

klasa III. 9302 ' 930

10

Zbaraż podatek 
konsume. 
od wina taryfa 0 . 600 60

Licytacya
ustna

odbędzie
sie
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gr. Gorajowiee objętej, 7) realności lwh. 56 
ks. gr. Hankówka objętej, 8) realności lwh. 
99 ks. gr. Hankówka objętej.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
t.acyę, są ocenione na: ad 1) 1703 kor. 57 
hal., ad 2) 771 kor. 42 hal., ad 3) 72 kor., 
ad 4) 71 kor., ad 5) I. ciało 410 kor, 46 
hal., II. ciało 1451 kor. 16 ha!., III. ciało 
479 kor. 34 hal., ad 6) 648 kor., ad 7) 1374 
kor. 29 hal., ad 8) 338 kor. 52 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 1135 
kor. 70 ha!., Id  2) 514 kor. 28 hal., ad 3) 
48 kor., ad 4) 47 kor. 34 hal., ad 5) I. ciało 
273 kor. 64 hal., II. ciało 967 kor. 44 h a l, 
III. ciało 319 kor. 56 hal., ad 6) 432 kor., 
ad 7) 916 kor. 20 hal., ad 8) 225 kor. 68 
hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 20. września 1901.

L. cz. E. II. 409/1 (20) [8261]
Dnia 11. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego licytacya realności pod !k. 986% 
lwh. 185/11. ks. gr. gra. Lwowa, 1. orj. 15 
ul. Krasickich, z przynależnościami.

Dom dwupiątrowy z przynależnościami 
oceniono na 59.988 kor. 98 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 29.994 kor. 49 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośnie do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza
Ueytaeya 
sić dc

byłaby niedopuszczalną, należy ^
sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjny*, inaczej roszczenia togo 
rodzaju
glyh'7by by

Uj V.

co fi o samej nieruchomości nie a *  
już 3A skutkiem podnoszono.

L cz, E. 3303/00 (7) [8428]
Ha żądanie Kasy oszczędności miasta 

Drohobycza, odbędzie się dnia 4. listopada 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licyta­
cya ciała bip. objętego lwh. 705 ks. gr. gra. 
Tustanowico i 2/4 części wieczysto dziedzi­
cznego i pozbywalnego prawa do wydobywa­
nia smołoweów podziemnych z pare. grunt, 
lk. 2638/1 i obj. lwh. 394 gm. Tustanowiee 
za pomocą szybu Nr. 4567, Majera Sussmana 
własnego.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to: lwh. 705 na 1413 kor/ 
65 hal., 2/4 prawa kopalnianego na 100 kor.

Najniższa cena wynosi: za realność obj. 
lwh. 705 kwotę 942 kor. 42 hal., za prawo 
kopalniane kwotę 67 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie _ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział Y.
Drohobycz, dnia 26. lipca 1901.

osoby, dla których jakie prawa lub 
na powyższej nieruchomości bądź 

istnieją, bądź w toku pestępo-juz
ciężary 
obecnie
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego*.

C. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział II.
Lwów, dnia 16. września 1901.

L. cz. E. 533/1 (5) [8486 1 - 3 ]
Na żądaniu fieginy Immerdauer, wła­

ścicielki realhości we Lwowie, odbędzie się 
dnia 30. października 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 

Nr. 9, licytacya połowy realności pod 
w Winnikach położonej, objętej lwh. 

g'D-
3ię

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 28. września 1901.

L. cz. E. 658/01 (12) [8219]
Dnia 8. listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 47, licytacya 1) r<~ r.l 
nośei lwh. 402 ks. gr. Jasło objętej, 2) 24/168

części realności lwh. 50 ks. gr. Gorajowiee 
objętej, 3) realności lwh. 55 ks. gr, Gorajo­
wiee objętej, 4) realności lwh. 58 ks. gr. Go­
rajowiee objętej, 5) realności lwh. 59 ks. gr. 
Gorajowiee objętej, 6) realności lwh. 62 ks.

biurze 
ik. 47
28 ks. gr. gin. kat. Wiumki - W -inbl-rgen, 
w raz z przynależnościami., składająeemi 
l  drzew owocowych i op.łrkauifnia.

Nieruchomość, wystawiona ca lieytacyę, 
jest ocenioną na 2200 kor., przynależności 
zaś na 91 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2291 kor. 50 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki-licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg fabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

j uż ze. skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary m  połowie powyższej .nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 20. września 1901.

L. cz. E. 715/1 (3) [8255 1 - 3 ]
Na żądanie Jana Gołąbka, odbędzie się 

dnia 11. listopada 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 w Wieliczce, licytacja realności 
lwh. 87 gm. Lutów objętej, z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powsfaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
■wUKieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 30. września 1901.

głyhy

L. cz. E. 400/1 (3) [7753]
Dnia 8. listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżsj wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacja 7/8 czę­
ści realności lwh. 279 gm. Głogów objętych, 
a Leiba Poresa własnych.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytację, są ocenione na 292 kor. 95 bal.

Najniższa cena wynosi 195 kor 30 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejr-zem 
i odnoszące się do tej nieru­

chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może kaź ij ,  mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 30. sierpnia 1901.

się zatwierdza

L. cz. E. 330/1 (6) [8095]
Dnia 7. listopada 1901 o godz. 9 1/„  przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II., licytacya real­
ności lwh. 59 ks. gr. gm. kat. Targowisko.

Nieruchomość ta, 'wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną na kwotę 1590 kor.

Najniższa cena wynosi 1060 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości wszelkie dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Niepołomice, dnia 20. sierpnia 1901.



L. ez. E. 1040/1 (4) [8477J
Na żądanie Paraśki Kutnej z Baranowa, 

odbędzie się dnia 2. listopada 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8, lieytacya posiadłości 
lwh. 911 ks. gr. gm. kat. Baranów, składa­
jącej się z parcel gruntowych, chaty, stodoły, 
poddasza, kosznicy i brogu.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 967 kor.

Najniższa cena wynosi 480 kor. 38 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 1. października 1901.

L. cz. 1468/1 (5) [7750]
S p r o s t o w a n i e .

Z powodu podania mylnego terminu 17. 
października 1901 w edykeie licytacyjnym 
z dnia 24. sierpnia 1901 L. cz. E. 1468 (5) 
prostuje się w ten sposób, że lieytacya wła­
ściwie odbędzie się dnia 28. października 
1901 o godz. 12 w południe.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 10. października 1901.

L. 1059. [8493]
OBWIESZCZENIE.

Dnia 28. października 1901 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w kancelaryi 
o. k. Zarządu salinarnego w Laeku publiczna 
lieytacya za pomoc-ą pisemnych ofert na do­
stawę materyałów sklepowych tartych i mu­
rarskich na rok 1901 potrzebnych.

Oferty mają być według formularza na­
pisane należycie ostemplowane, własnoręcznie 
podpisane zawierające oświadczenie, że ofe­
rentowi znane są warunki licytaeyi i że się 
tymże bezwarunkowo poddaje.

Do ofert należy dołączyć wadyum 10% 
od żądanej ogólnej sumy.

Oferty należycie wnieść w zapieczęto­
wanych kopertach z napisem:

„Oferta N. N. na dostawę materyałów 
na rok 1902“ najpóźniej do godziny 10 przed 
południem dnia odbyć się mającej licytaeyi, 
do rąk naczelnika zarządu salinarnego.

Wykaz publicznej ilości i rodzaju ma­
teryałów, zarazem bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w Zarządzie salinarnym w 
godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Lacko, dnia 9. października 1901.

Konkursa.
L. 8294 [8415 3 - 3 ]

K o n k u r s .
Celem nadania posady sekretarza 

Magistratu w Wadowicach rozpisuje się 
konkurs do 31. października 1901.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wykazać s ię :

a) nieposzlakowanem życiem,
b) że nie przekroczył 40 roku 

życia,
c) że nie jest w jakim stopniu 

spokrewniony lub z powinowacony z 
którymkolwiek urzędników miejskich,

d) świadectwem zdrowia i
e) kwalitikacyą przepisaną rozpo­

rządzeniem W y d zia łu  krajowego z dnia 
29 . maja 1891 dz. p. p. Nr. 67 t. j. 
ukończeniem 8 klas gimnazyamych i 
złożeniem egzaminu dojrzałości, prakty­
ką konceptową w dziale administracyj­
nym przy jednym z Magistratów i świa­
dectwem odbytego egzaminu kwalifika­
cyjnego.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie lecz po roku nie nagannej słu­
żby nastąpić może stabilizacya.

2. Płaca roczna wynosi 1600 ko­
ron oraz po stabiiizacyi pięć dodatków 
pięcioletnich po 160 koron.

O posadę tę mogą się ubiegać 
także pensy onowani urzędnicy posia­
dający wymaganą kwalifikacyę z wa­
runkiem z rzcczenia się praw do eme­
rytury i dodatków pięcioletnich.

Z Magistratu miasta. 
Wadowice, dnia 3. października 1901.

L. 10478 [8421 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady sekretarza są­
dowego a) w Rzeszowie b) w Tarnowie opró­
żnionej ewentualnie przy innym sądzie opró­
żnić się mogącej, rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 31. października 1901.

Podania o powyższe posady wnosić na­
leży w przepisanej drodze do Prezydyum są­

du obwodowego w ad a) Rzeszowie ad b) 
Tarnowie.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 9. października 1.901.

L. 102363/11. a [8468 2 - 8 ]
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c, k. 
urzędach:

w Pleszowie (III) 4 z ryczałtem 140 
koron,

w Jezierzanach obok Buczacza (III) 5 
z ryczałtem 504 koron i

w Zarzeczu obok Niska (III) 6 z ry­
czałtem 140 koron na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25. października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8. października 1901.

Księgi gruntowe.
[8484 2 —3]

Z dniem 15. października 1901 rozpo­
czną się dochodzenia w sprawie sprostowania 
księgi hipotecznej dla gminy Niebyłów pow. 
Kałusz. Zawiadamia się o tern interesowanych 
z tern, że każdemu, mającemu interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania wolno zgło­
sić się przed komisarzem kierującym docho­
dzeniami na miejscu we wsi Niebyłów i przy­
toczyć wszystko, co dla wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 5. października 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 3/1 25 k. k. [8438]

Wsprawie konkursowej Amalii Goldberg 
protokołowanej kupcowej w Tarnopolu, wy­
znacza się z powodu zwolnienia p. Józefa 
Ingwera z urzędu zawiadowcy do wyboru 
nowego zawiadowcy audyeneyę na dzień 18’ 
października 1901 o godzinie 9 przed połu­
dniem w tut. Sądzie biuro Nr. 13, na którą 
wzywa się wierzycieli, by przy równoczesnem 
przedłożeniu dokumentów poświadczających 
ich rozczenia, wystąpili z wnioskami wzglę­
dem wyboru tegoż nowego zawiadowcy.

Tarnopol, 8 . października 1901.

L. cz. S. 9/1 49/c. e. [8483]
W konkursie Abrahama Goldberga, kupca 

w Rawie celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 3. listopada 1901, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 4. listopada 1901 godz. 11 
przed południem w e. k. sądzie powiatowym 
w Rawie w biurze I.

Rawa, dnia 4 października 1901.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. cz. P. 804/1 (2) [8222 1 - 3 ]

Jan Wojczyszyn z Piłatkowiec został u- 
znauy umysłowo chorym, a kuratorem dlań 
ustanowiono Lucia Wojezyszyna z Piłatkowiec. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Iii. 
Borszczów, dnia 14. sierpnia 1901.

L. 4747. [8282 1—3]
Jan Grubiak z Kozowy uznany marno­

trawnym, kuratorem tegoż Piotr Grubiak z Ko­
zowy ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 18. sierpnia 1897.

L. cz. P. 119/ L (3) [8347 1 - 3 ]
Michał Klimowski z Bienkówki uznany 

został za umysłowo chorego, kuratorem dla 
niego ustanowiono Józefa Rymarezyka z Bien­
kówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Maków, dnia 5. września 1901.

L. cz L. 11/1 (3) [8237 1 - 3 ]
Stefania Kulczycka z Oświęcima oddana 

została z powodu choroby umysłowej pod ku­
ratelę.

Kuratorem jej jest Julian Kulczycki 
z Oświęcima.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 8 . września 1901.

L. cz. P. X. 196/1 (7) [8204 1— 3]
Tomasz Grabezak z Prądnika czerwone­

go uznany marnotrawcą, kurator Wojciech 
Gimiński tamże.

G. i. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 12. września 1901.

L. cz. L. 8/00 (5) [8273 1— 3]
Franciszek Slabski z Huty Gogolowskiej 

umysłowo chorym uznany, a kuratorem dlań 
Mikołaj Miras z Huty Gogolowskiej ustanowio­
ny został.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, 15. stycznia 1901.

L. cz. P. 59/8 (1) [8287 1 - 3 ]
Stanisława Zambroń. uznana umysłowo 

chorą, kuratorem Józef Zembroń w Podbużu. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 19. sierpnia 1901.

L. cz. L. 2/1 [8292 1 - 3 ]
Jakób EJberg, nauczyciel szkoły ludo- 

dowej br. Hirscha w śaiatynie, oddany z po­
wodu choroby umysłowei pod kuratelę. Ku­
ratorem ustanawia się Dawida Kranza, kupca 
w Ozerniowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 9. sierpnia 1901.

L, cz. P. 161/1 (6) [8316 1 - 3 ]
Andruś Wyszyński z Rożniatowa uzna­

ny umysłowo chorym, a kuratorem jego Ny- 
keła Szłapak z Rożniatowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, 29. sierpnia 1901.

L. cz. Pr. 126/1899 (18) [8347 1 - 3 ]
Marya Szorai z Roztoki wielkiej uznaną 

została umysłowo niedołężną, a kuratorem jej 
ustanowiono Kuźmę Merenę z Roztoki wielkiej. 

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 18. sierpnia 1901.

L. cz. P. 139/1 (1) [8406 1 - 3 ]
Klemens Monsig z Muszyny został uzna­

ny za umysłowo chorego, a kuratorem jego 
ustanowiono dr. Włodzimierza Lewickiego, 
adw. z Krakowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. P. 180/01 (4) [8404 1 - 3 ]
Hilary Biliński z Feremułowa uznany 

marnotrawcą, kurator Bazyli Biliński tamże. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyezyńee, dnia 27. czerwca 1901.

L. cz. P. 170/1 (3) [8228]
Maryanna Lis po Michale z Lipowicy 

została uznaną umysłowo chorą, a kuratorem 
jej ustanowiono Antoniego Lisa z Lipowicy. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 4. września 1901.

L. cz. P. 169/1 (3) [8229]
Małgorzata Głód po Michale z Jasionki, 

została uznaną umysłowo chorą, a jej kurato­
rem ustanowiono Macieja Szyszlaka z Jasionki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 6. września 1901.

L. cz. L. 4/1 (4) [8244]
Anna i Maryanna Michalik z Posady 

jaśliskiej zostały uznane za głupkowate, a 
Kuratorem tychże ustanowiono Wasyla Micha­
lika z Posady jaśliskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 30. sierpnia 1901

L. cz. L 8/1 (5) [8361]
Palij Czepeluk syn Wasyla z Kut sta­

rych uznany marnotrawcą, kuratorem Stefan 
Makowijczuk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 12. sierpnia 1901.

L. P. cz. 189/1 (6) [8309]
Jan Stawęeki, szewc z Humnisk jest 

uznany umysłowo chorym, kuratorem ustana­
wia się Jakoba Tomania z Humnisk.

Brzozów, 29. sierpnia 1901.

L. cz. P. 194/1 (1) [8310]
Agnieszka Nowotna z Wyżyć uznana 

marnotrawną, kuratorem Paweł Nowotny z 
Wyżyć.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 5. kwietnia 1901.

L. cz, L. 1/1 (7) [8247]
Michała Mieszczaka, gospodarza z Ko­

cierza ad Rychwałd uznano za umysłowo nie­
dołężnego.

Kuratorem dla niego ustanowiono Szcze­
pana Mieszczaka, gospodarza w Kocierzu ad 
Rychwałd.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Siemień, dnia 14. sierpnia 1901.

L. ez. L. 2/1 (5) [8340]
Michał Biłecki syn Hryńka z Czernila- 

wy uznany marnotrawcą. Kuratorem Iwan 
Hermanowicz z Czernilawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 4. lipea 1901.

Rozmaite obwieszczenia
L. cz. A. 533/1 (3) [7864 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie wzy­
wa nieznanych spadkobierców ś. p. Anny 
Bader zmarłej bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli, dnia 5. listopada 1899 w 
Kulparkowie, aby w przeciągu roku od daty 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu prawa 
swoje do spadku ś. p. Anny Bader zgłosili 
i oświadczenie spadkowe wnieśli, gdyż w prze­
ciwnym razie po upływie powyższego czaso­
kresu, spadek ś. p. Anny Bader skarbowi 
państwa jako bezdziedziczny wydany zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6 . września 1991.

L. cz. A. 610/00 (31) [7923 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy Oddział III. w Pod- 

hajcach wzywa niewiadomego z miejsca po­
bytu Beriseha Sternhella ojca niewiadomych 
z pobytu nieletnich Markusa Leiby 2 imion, 
Leisora Herseha 2 im., Jenty i Pesi Stern- 
heliów, ażeby w przeciągu roku wniósł imie­
niem nieletnich dzieci oświadczenie do spadku 
po bł. p. Pesi Feuerstsin, zmarłej w Tousto- 
babach, dnia 13. czerwca 1879 bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia, w prze­
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem p. Wolfem Feuer- 
steinem z Toustobab, przeprowadzonym będzie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Podhajce, dnia 22. lipca 1901.

L. cz. A. 90/1 (4) [7870 8 - 3 ]
Dnia U . sierpnia 1895 zmarła w Baty- 

jowie Ahafia Palij. Gdy miejsce pobytu po­
wołanego z ustawy do spadku rodzeństwa 
Danyły Palija i Maryny zam. Makar- 
ezuk nie jest znane wzywa się tychże, by 
w przeciągu roku od ogłoszenia edyktu zgło­
sili się w sądzie i oświadczenie d.o spadku 
wnieśli, inaczej spadek przeprowadzonym bę­
dzie z ustanowionymi dla nich kuratorem 
Mykietą Pysaniukiem z Batyjowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 20. sierpnia 1901.

L. ez. T. 36/1 (2) [7838 3—3]
O. k. Sąd krajowy cywil, wdrażając na 

prośbę Katarzyny Pabisz postępowanie amor­
tyzacyjne co do książeczki wkładkowej gali­
cyjskiej kasy oszczędności Nr. 74,617 na na­
zwisko Katarzyny Pabisz ze stanem z dnia 1. 
lipea 1901 K. 270 n. 49 wzywa niniejszym 
edyktein każdego posiadacza tej książeczki, 
aby w przeciągu 6 miesięcy od dnia ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwowskiej" 
iieząc, książeczkę tę sądowi przedłożył i pra­
wa swe co do niej wywiódł, ileże w razie 
bezskutecznego upływu powyższego terminu, 
ona za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 12. września 1901.

L. ez. T. 38/1 (1) [7965 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy cywilny oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby o Anto­
nim Smetanie w Bochni powiatu Bocheń­
skiego, który wydaliwszy się dnia 29. wrze­
śnia 1851 r. z domu rodzicielskiego jako cze­
ladnik krawiecki już więcej do Bochni nie 
powrócił i żadnej dotąd o sobie nie dał wia­
domości — jakąkolwiek miał wiadomość, ta ­
kowej, bądź tutejszemu Sądowi, bądź ustano­
wionemu dia strzeżenia praw tegoż nieobe­
cnego kuratorowi adw. dr. Franciszkowi Gó­
rze w Zatorze najpóźniej do dnia 10. pa­
ździernika 1902 r. z tern dołożeniem, za 
ostateczne załatwienie prośby o uznanie po- 
wyż. rzeczonego nieobecnego za zmarłego, 
nastąpi dopiero po upływie jednego roku że 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia w dzienni­
ku urzędowym „Gazecie Lwowskiej" i to na 
ponownę prośbę.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7. września 1901,

L. cz. T. 37/1 (2) [7773 3—3]
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę ks. Jana Bryttana po­
stępowanie amortyzacyjne co do książeczki 
wkładkowej galicyjskiej kasy oszczędności Nr. 
108 814 na nazwisko ks. Jan  Bryttan i na 
kwotę K. 2399.20 wzywa niniejszem edyktem 
każdego posiadacza rzeczonej książeczki, aby 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu licząc książeczkę tę w są­
dzie tut. przedłożył i prawa się co do niej 
wywiódł, ileże po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu książeczka ta umorzoną uzna­
ną zostanie.

Lwów, dnia 13, września 1901.
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L. cz. Prez. 389 20/1 [8059 3— 3]

Dla niżej poszczególnionycu od lat przeszło trzydziestu niepodjętych depozytów sądo­
wych, wyznacza się w myśl nadw. di-krętu z 30. października 1802 Nr. 582 z. u. s. i nadw. 
dekretu z 6 . stycznia 1842 Nr. 587 z. u. s. czasokres jednego roku, sześć tygodni i trzech 
dni, w przeciągu którego to czasokresu uprawnieni swe prawa do tychże depozytów zgłosić 
i wykazać mają, w przeciwnym bowiem razie walory funduszowi przypadłości przyznane, zaś 
prywatne dokumenta w registraturze sądowej do aktów złożone zostaną.

Czasokres powyższy liczy się od dnia 3 po ogłoszeniu niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej1' jako urzędowej.

P r z e d m i o t
Rok Liczba c« 1 Oi o 603 O 6)cl a o

miesiąc 
i dzień

zlecenia Wymienienie masy 'O-łJo
1 ci

.5?F—■<
1 -te

s.So
ESI-J-. . —

aTi<s>
złożenia sądowego rSO PL CUcSts)

O u N
PU

K. jh. K. h. K. h K. h

1846 Masa Jana Grzybowskiego . . . 11 93 _

n — n Eliasza H orm uta.................. --- — --- — 11 20 — —
n — n Dmytra Sołowana . . . . -- — -- — 93 50 — —
n — rt Dmytra Siedlarczuka . . . -- — — — 4 53 — —
n — n Szymona Hoszowskiego . . -- — -- — 45 93 — —
n — n Jana P a le w ic z a .................. --- — -- — 210 33 — —
rt — r Niewiadomych właścicieli . -- — ---„ — 20 40 — —
n — 77 Stefana i Anny Hinakowskicb --- — -- — 74 81 — —
w — n Floryana Michała . . . . -- — --- — 375 6 — —
n — n Karola Daszkiewicza . . . --- _ --- — 576 — — —
y} — V Miasta Ś n ia ty n a .................. -- _ -- — 440 — — —
n -- Y> Salomona Sonnenfelda . . --- _ --- — 465 63 — —
n -- W Zofii Walewskiej . . . . -- _ -- — 770 — — —
7} -- n Franciszka Win kiera . . . -- _ --- — 900 — — —
n -- n Rypryny Lenkisch . . . . --- — -- — — — — 25
n -- n Wincentego Pizora . . . . _ __ -- — — — 21 ---

12/12 1846 2767/46 n Anny Hanakowskiej . . . 11 98 --- — — — — —
7/7 1849 666/49 n Schmila R einera .................. 43 82 -- _ — — — --

16/2 1850 29/50 r Sary G e w i s s ...................... 5 64 -- — — — — --
28/7 1851 1018/51 Jł Franza L o r c h a .................. — 71 -- — — — — --

3/8 1851 1153/51 łł Nusyma S e lig e r .................. — _ -- — — — 11 5-5
26/9 1851 1115/51 57 Iwana B o rd u n a .................. — _ -- — — — 4 20
26/3 1852 574/52 r Poisaeha B e e r ...................... 8 40 -- — — — — --
10/7 1852 1372/52 n Jana Gutowskiego . . . . 33 60 --- — — — — —
14/8 1852 448/49 n Efroima Sternlieba . . . . — --- — 860 — — —
9/2 1855 268/54 V) Rypryny Janowir-zowej . . — _ -- — 200 — — --

1856 — n Teodora Bilewicza . . . . — -- __ 110 10 — _
27/12 1856 452/56 » Eisyka S te rn a ...................... — _ -- — 265 56 — _

1857 77 Piotra Kulczyckiego . . . — -- — — — 1 40
1857 — rt Apolonii Sulatyckiej . . . — _ -- — — — 21 --

1/3 1858 980/58 77 Andrzeja Kropiwnickiego . 34 31 -- — — — — --
8/4 1858 1257/58 r Psuliny Singalewicz . . . 20 58 -- — — — — --

21/4 1858 1458/58 jł Kajetana Jakubowicza . . 65 94 -- — — — — --
4/9 1858 2802/58 » Dmytra C zyraka.................. — 91 -- — — — --

31/7 1860 2539/60 r Mechla Anerbach . . . . 7 95 --- — — — — --
22/8 186!' 2702/60 r Mordka Greifa i Samuela

Herscha Hornika . . . _ i _ 1050 _ _ _
1/12 1860 3945/60 rt Jana Kretowicza.................. 5 48 -- — 219 :! — _
1/12 1860 3945/60 n Pinkasa E l l n e r .................. 8 1 -- 278 40 — _
4/1.2 1860 
5/5 1869

3495/60
3558/69 } "

Tauby T u m en ..................• 8 5 — — 279 26 — —
U /l 1861 4233/61 n Seweryna Czajkowskiego . — _ 1 — — — — --
30/7 1862 3883/62 Karola B iz a n z a .................. — . _ — 123 72 — _
30/7 1862 3883/62 y> Michała Romanowskiego . — _ _ — 49 55 — _

7/8 1862 4155/62 n Nuehima G reifa,.................. 12 20 _ — — — — _
5/12 1863 

27/11 1867
6623/63
6304/67 } . Dmytra Siedlarczuka . . . 13 62 -- — — — — —

11/1 1864 1692/64 77 Onufrego Szymczuka . . . 9 40 _ — — — — _
2/10 1864 6238/64 rt Suneona_ Podlaszewskiego . 27 15 --- — — — — __
5/12 1804 7412/64 n Miasta, S iia ty n a .................. — -- _ — 680 — — _

7? 7) n Michała Nykieforuka . . . — -- — 320 — — _
r. n rt Klemensa Podlaszewskiego — -- _ — 40 — — __

17/! 2 1864 7666/64 n Dmytra Sołowana . . . . — -- _ — 80 — —
24/1 1865 308 i 309/65 n Szymona Sobel . . . • . — _ __ — 152 — — __
24/4 1866 1347/65 n Karola Maryańskiego . . . — -- __ 400 — — --
14/9 1865 8194/65 n Kazimierza Staszyńskiego . — --- 80 — — — 29 70
17/1 1866 134/66 r> Jana Kiecki ...................... 226 50 _ — — — — _
25/5 1866 1730/66 n Chaji E-tery Ensler . . . — — _ — — — 39 60
27/11 1866 6304/67 r Iwana Grzybowskiego . . 54 60 — — — — _
17/1 1868 294/68 n Chairna Biuroa Sobel . . . 53 76 _ — — — — _
11/9 1868 5463/68 r> Mordka B a s io ra .................. — — --- — 3600 — — 34
15/2 1869 7470/68

7517/68
\
J *

Maryi D ew icz...................... — — -- — 8000 — — —
30/4 1869 2533/69 rt Mykiety Mojsiuka . . . . 11 66 __ — — — —

3/5 1869 2558/69 n Breiny M ^ n k e s .................. 24 15 — — — — —
30/9 1869 5391/69 n Jakóba Lazaruka . . . . 9 60 _ — — — — —
14/3 1870 1395/70 łł Ili D m y tra k a ....................... 2 86 __ — — — — —
13/8 1870 3481/70 n Michała Romacowicza . . — — __ — 68 58 — —
17/5 1870 
l l / l  1870

1715/70
4925/70

\
I ” Ludwika Deputowicza . . — — — —

500
289 z

— —

16/5 1870 1867/67 n Petra B a n d u rk i .................. 2 10 — — — — — —■
26/7 1870 3747/70 77 Michała Marusiaka . . . 56 86 --- — — — — -
25/9 1870 4752/70 n Wasyla Dzogołyka . . . . 4 68 --- — — — — —
14/10 1870 1870/70 77 Stanisława Maryańskiego . 10
28/4 1871 2026/71 n Waleryi Wojewódka . . . 6 — -- — — — — —
27/8 1870 4352/70 n Gawryły Grygorija . . . . 26 20 -- — — — — —

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Śniatyn, dnia 7. września 1901.

L. cz. A. 330/00 (4) [8065 3 - 3 ]
Nieznanego z miejsca pobytu Wolfa 

Steinberga wzywa się by w ciągu roku licząc 
od dnia ogłoszenia edyktu, tem pewniej wy­
kazując prawa dziedziczenia oświadczył się 
do spadku po bł. p. Pesi Steinberg zmarłej 
w Pomorzanach w r. 1898, gdyż inaczej spa­
dek z oświadczonymi spadkobiercami i z u- 
stanowionym dlań kuratorem adw. dr. Na- 
glerem przeprowadzony będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 18. czerwca 1901.

L cz. IV. 359/93 (16) [7953 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, iż dla niewiadomego z miejsca po

bytu Walentego Kuśnierza celem doręczenia 
mu ts. uchwały z 26. czerwca r. 1897 1. 7065 
przyjmującej do wiadomości Sądu ustępstwo 
praw do spadku ś. p. Maryi Kuśnierz przez 
Walentego Kuśnierza na rzecz Antoniny Ko- 
tyl i przyznającej spadek po ś. p. Maryi 
Kuśnierz Antoninie Kotyl, adwokat doktor 
Pisek kuratorem ad actum ustanowionym 
został, który tak długo w tejże sprawie 
zastępować będzie Walentego Kuśnierza, do­
póki tenże nie zgłosi się do Sądu względnie 
nie przedstawi swego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Mościska, dnia 31. sierpnia 1901.

L. cz. A. 881/00 (3) [7955 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Soka>u podaje 

do wiadomości, że Mendel Teld zmarł w 
Krystynopolu w styczniu 1896 bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Sary Tauby dwu 
im. Bothkneeht nie jest znanem, wzywa się 
ją  ny w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, zgłosiła się w Sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa 
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem adw. 
dr. Frankiem w Sokalu.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 26. czerwca 1901.

L. cz. A. 67 i 68/99 (15) [7999 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Kożniatowie 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Kaśkę 
Jureczko ażeby do spadeu po śp. Michale Ju ­
reczko synie Jana zmarłym w Kożniatowie 
16. grudnia 1891 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i do spadku po śp. An- 
drusiu Jureczko synie Michała zmarłym w 
Kożniatowie 9. kwietnia 1895 z pozostawie­
niem kodycylarnego rozporządzenia ostatniej 
woli w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej wyrażonego zgłosiła się w sądzie albo 
osobiście przez pełnomocnika i wniosła- dekla- 
racyę do rzeczonych spadków, inaczej spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z kura­
torem Andrzejem Pawliszem notaryuszem w 
Kożniatowie przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Koźmatów, 23. lipca 1901.

L. cz. A. 363/00 (7) [8205 2 - 3 ]
Z miejsca pobytu nieznanych Helenę 

Adolfówną z Kościszewskich Iżycką, Konstan­
tego’ i Tadeusza Sarneckich, tudzież Juliana 
Orzechowskiego zawiadamia się. że celem do- 
doręezenia im uchwały z 16. lipca 1901 A 
363/00 (6), którą spadek po ich babce wzglę­
dnie prababce Genowefie z Kruków.ieekich 
Rakowskiej z ich pominieniem przyznany zo­
stał wyłącznie Erazmowi Adolfowiczowi Ro- 
śeiszewskiemu, ustanowiono dla nich kurato­
rem dra Jurkiewicza ze Staaislawowa, który 
zastępywać ich będzie aż do czasu ich zgło­
szenia się w sądzie tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 25. września 1901.

G. Zl. T. 9/1 (1) [7945 2— 3]
Vom k. k. Kreis - Gerichte in Przemyśl 

wird rucksichtlich des vom Heinrich Volk auf 
eigene Ordre ausgestellten uud vom Samuel 
Schwebar m Przemyśl acceptirten und am 
24. September 1901 falligen Wechsels iiber 
263 Kr. 64 h. de dato 24. Mai 1901 einge- 
leitet und der Inhaber dieses Wechsels wird 
aufgefordert denselben binnen 45 Tu gen nach 
der Verfallszeit dem Geeichte vorzulegen, da 
der genannte Wechsel nach Ablauf dieser 
F rist fiir amortisirt erklart werdeu wurde.

Przemyśl, am 16. August 1901.

L. cz. Praes. 1774/18 P/l [8469 1 - 3 j 
OBWIESZCZENIE 

Jego Ekseelencya Prezydent c. k. wyż­
szego sądu krajowego zamianował dla czwar­
tej dnia 25. listopada 1901 o godz. 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencyi sądu przysię­
głych przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
Marcina Ćhorzemskiego c. k. Radcę Dworu 
jako prezydenta sądu obwodowego, przewo­
dniczącym zaś c. k. Wiceprezydenta Bojomira 
Żarskiego e. k. radcę wyższego sądu krajowe­
go OttoKara Ansiona radców c- k. sądu kra­
jowego, Jana Wichańskiego, Artura Aulicha, 
Józefa Ohanowicza, Michał Bałtarowicza i A ta­
nazego Skobielskiego zastępcami przewodni­
czącego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 6. października 1901.

L. cz. C. III. 138/1 ( 1) [8478]
Przeciw Stanisławowi Zborowskiemu w 

Ameryce, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Nowymtargu przez Bartłomieja 
i Wiktoryę Fryźlewiczów pozew o zapłatę 
kwoty 180 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 29. listopada 1901.

Celem strzeżenia praw Stanisława Zbo­
rowskiego, ustanawia się adw. dra Kozłeckiego 
w Nowym Targu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ste­
fana Zborowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ,; dnia 2. października 1901,

L. cz. E. 37/1 (1) [8114]
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu p. Karola Neumayera, że na wniosek 
powiatowej kasy oszczędności w Wadowicach

dozwolono tusąd. uchwałą z 13. b. m. L. cz. 
E. 37/1 (1) sprzedaży dóbr Roków i Babice 
celem ściągnięcia wierzytelności 5800 kor. z 
pn., i że dla niego w tej sprawie ustanowiono 
kuratorem p. dra Stanisława Łazarskiego adw. 
w Wadowicach.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 13. września 1901.

Firm y.
L. cz. Firm. 565/01 stow. III. 70. [8109

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 31. sierpnia 1901 
wpisanem zostało do rejestru dla firm zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie spółka 
oszczędności i pożyczek w Ostrowie stowarzy- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką, ża walne zgromadzenie odbyte 11. lu­
tego 1901 po wylosowaniu ks. Bronisława 
Gockiego przełożonego i Andrzeja Hołowaeza 
członka zarządu wybrało takowych ponownie 
tudzież że nadzwyczajne walne zgromadzenie 
odbyte 23. czerwca 1901 na miejsce członka 
zarządu Jurka Soty wybranego kasyerem sto­
warzyszenia, wybrało członkiem zarządu Se- 
bastyaes Siarę rolnika i sekretarza gminy 
Ostrów.

Przemyśl, dnia 21. września 1901.

L, cz. Frrrn. 103/1 [8140]
O b w i e s z c z e n i e.

Wpisuje się do rejestru spółek handlo­
wych przy tutejszym sądzie prowadzonego 
firmę „Chaim Schattner i Hillel Margulies“ 
dla dzierżawy prawa propinacyi w Obertynie.

Jawnymi spójnikami tej w Obertynie 
siedzibę mającej i od dnia 1. stycznia 1899 
istniejącej firmy s ą : Chaim Schattner, pry­
watyzujący i dzierżawca prawa propinacyi w 
Chocimierzu zamieszkały, Hillel Maigulies 
właściciel posiadłości gruntowej w Płocku na 
Bukowinie zamieszkały, z których każdy ma 
prawo sam spółkę zastępywać i firmę podpi­
sywać

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Odddział ii.

Kołomyja, dnia 15. lipca 1901.

L. cz. Eirm. 1535. stow. II. 283. [8184]
O g ł o s z  e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako u stuł Iowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Towarzystwo kre­
dytowe w7 Niemirowie (Oredit-Verein in Nie­
mnów) stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną paręką została dnia 31. sierpnia 190L 
wpisaną do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych i że przy tem uwido­
czniono, że zakład w jest Niemirowie, że przed­
siębiorstwo opiera się na statucie stowarzy­
szenia z dnia 14 stycznia 1901, którego §. 
13. u. c. zmieniono uchwałą walnego zgro­
madzenia z 28. lipca 1901, że przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest dostarczanie członkom 
potrzebnych kapitałów do obrotu w handlu 
przemyśle w drodze wzajemnego kredytu.

Czas trwania przedsiębiorstwa jest nie­
ograniczony.

Przełożeństwo tworzy Dyrekcya skła­
dająca się z 4. Dyrektorów i 2. zastępców 
wybieranych przez walne zgromadzenie na 
lat 6.

Na zgromadzeniu odbytem 14. stycznia 
1901 wybrani zostali Abraham Hirschfeld, 
Moses Gottmann, Jakób Hirschfeld, Heschel 
Mayer Dyrektorami stowarzyszenia tudzież 
Chaim Hirsch 2 im. Broeh, Fisehl Hirsch­
feld zastępcami dyrektorów.

Dyrekcya zastępuje i podpisuje towarzy­
stwo w ten sposób, że pod firmą stowarzy­
szenia napisaną, wydrukowaną lub wyciśniętą 
stampilią położą swe podpisy dwaj członko­
wie Dyrekcyi; ogłoszenia towarzystwa nastę­
pują przez umieszczenie odnośnych ogłoszeń 
przy gościńcach i publicznych miejscach w 
Niemirowie; może to jednak nastąpić w je­
dnym z dzienników krajowych.

Odpowiedzialność członków jest ograni­
czoną do wysokości dwukrotnej subskrybowa­
nych udziałów.

Udział pojedynczy członka wynoni 50. 
(pięćdziesiąt) koron.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4. września 1901.

L. cz. Firm . 346 (1) [7975]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że zapisano w rejestr han­
dlowy dla firm pojedynczych firmę „Leib Lo- 
wenstark, dzierżawca młyna amerykańskiego 
walcowego w Berezowicy wielkiej lub Leib 
Lówenstark, Pachter der amerikanischer Kunst- 
walzenmuhle Bsrezowiea wielka" z tem, że 
firmę tę proszący tak podpisywać będzie, że 
pod wypisaną lub stampilią wyeiśaiętą pełną 
osnową firmy sygnować będzie podpis firmy.

Tarnopol, dnia 6. lipca 1901.



I I
L. ez. Firm. 427/1 [8076]

O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w i 

Brzeżanach ogłasza, że w skutek tus. ucbwa- 1 
ły z dnia 12. września 1901 !. czyn. Firm. 
403/1 wpisano pod dniem 14 września b. r. 
w rejestrze handlowym dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych Tom. I. pag 255 
poz 631 firmę „Towarzystwo kredytu i oszczęd- 

■ nosci w Chodorowie stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczony jjoręką“, po niemiecku 
„Credit und Sparwrein in Chodorów regi- 
strirte Genosenschsft mit beschrankter Haf- 
tung“, z tem. że w rubryce 6 uwidoczniono 
prawne stosunki tego stowarzyszenia miano­
wicie:

Stowarzyszenie to opierające się na sta­
tucie z 1 września 1901 ma siedzibę w Cho- 
dorcwie

Celem jego jest udzielanie kredytu wy­
łącznie ez1 oiikom i umożliwienie im korzy­
stnej lokacyi kapitałów.

Czas trwrania nie jest ograniczony.
Udział wynosi 50 kor.
Poręką członka za zobowiązanie stowa­

rzyszenia obejmuje oprócz udziału nadto dal­
szą kwotę równającą się trzykrotnej wyso­
kości udziału

Podoi sywanie firmy nastąpi w ten spo­
sób, iż pod wydrukowanem lub wypisaoem 
brzmieniem firmy w języku polskim lub nie- 
tnieckiem dwaj członkowie dyrekcyi podpisy 
swe umieszczą.

Wszelkie ogłoszenia nastąpią p’ zez obwie­
szczenie w lokalu stowarzyszenia i publiczne 
&ftigowauie.

Pierwszą dyrekcyę stanowią:

Aron Aschkenazy w Chodorowie jako 
dyrektor przewodniczący, "

Abraham Beer w Chodorowie jako dy­
rektor, i zastępca dyrektora przewodniczącego, 

i Hersch Beer w Bortnikach jako dy­
rektor.

Brzeżany, dnia 18. września 1901.

L. cz. Firm. 2/00 114/901 [8035]
O b w i e s z c z e n i e  

C. k. Sąd obwodow7y jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm spół- 
kowych wpisał firmę Ś Schell, T. Schila- 
kraut et Gomp. z uwidocznieniem, że siedzi­
by uboczne zakłady filialny tej firmy są w 
Baligrodzie i w Lukawicy, zaś zajestr dla fir­
my siedziby głównej (Gorlice) prowadzi się 
w e. k. Sądzie obwodowym w Jaśle.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 24. maja 1901.

L. cz. Firm. 1034 sp. III. 121. [8072]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Jakób Goldberg 
et Aron Katz fabryka octu w Rawie ruskiej" 
została dnia 22 czerwca 1901 z powodu roz­
wiązania spółki wykreśloną z rejestru handlo­
wego dla firm spółkowych

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, unia 26 czerwca 1901.

Doniesienia prywatne.
E .  P E G A N

T rie s t ,  >Itt s. F rancesco  6.
Wysyła z opłatą cła i poczty 5 klg. paczki 

Cejlon . . . 1 kg. 3 k. 40 h.
„ Portoriko . . 1 kg. 3 k. — h.
„ Malabar . . 1 kg 3 k. — h.
„ Santos . . .  1 kg. 2 k. 29 h

Prócz tego mamy wszysskie inne gatunki w 
magazynie.

'j t tE R B A T A  Souchor-g 1 kg. 5 k. 20 h. 
” kg. hlaszanka oliwy . . . 6 k 50 h.
I  kg koszyk cytryn . . . . 3 k. — h.
“ kg. koszyk pomarańcz . . . 3 k. — h.
“ kg. koszyk migdałów . . . 2 k. 20 h.
® kg. koszyk rodzynków . . 3 k. 20 h.

Nadto ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
■ty by marynowane, wszelkie towary koloimi 
Jto i południowe, po cenach najniższych, 
'^uniki gratis i franco. Korespondencja polska.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 

O w a ran eya  za całość.
52 własnych wozów meblowych patent.

C&ro i J e l l m e k
WHdet, Sehottenrins' 37, 

Rndapesist. Ar sn y  o t e j :  $3.

Lwów ul. Jagiellońska 28
T w letforu  4-OS.

i i
Lwowskie

to-1
(46 razy premiowane).

Od IB do 19 października do widzenia
Zajmująca w ędrów ka przez

Ir la n d y ę
W s tę p  10  c t.

Z Fiume rozsyła
... K A W Ę :

47-2 kilo E a lm i szlachetna . . . .  zł. 4 50
47 g „ P o r t o r i e o ........................... „ 4  —
474 „ J a w y ........................................   5.85

do tego może być dcpakowana 
H erlm ta  la S o n d i o i i g  (herbata fami­
lijna) 77 K. zł. 1, 1,8 K. 5U c-t. w. oryginal­

nych puszkach chińskich.
Wszystko oclone, opłacone za zaliczką lub za 

poprzednim nadesłaniem naieżytości.
M. J. Ródo, Fiume.

i”  b. 4 'i/9U ~  ~  “  ”

Ogłoszenie.
Celem zabezpieczenia dostawy mięsa wo­

łowego, Ićgomin i chleba dla tutejszego Do­
mu ubogich chrześcian na rok 1902 odbędzie 
się dnia 26. października b. r. o godzinie 4 
po południu w kancelaryi zarządu Domu ubo­
gich ul. Wronowska 1. 2 licytaeya na pod­
stawie ostemplowanych i opieczętowanych 
ofert.

Warunki licytacyjne mogą przejrzeć 
interesowani v,7 kancelaryi powyż wymienio­
nego zarządu

Z Dyrekcyi domu ubogich.
Lwów, dnia 11. października 1901.

V iiia v ig o H i s z p a ń - s l c i e  T o j r .  - w i 2 ? T
I Ł ^ M B T T I E Ś a i - .

Import najlepszych starych win za których czystość się ręczy:
Malaga, Madeira, Marsala, Sherry, Lacr.-Christi, wino portowe, czerwone 
i białe, Ycrmoutb, Muscat-Lunnellc, Cognac grand fine Champanee, Rum, 
Wina reńskie, Bordeaux, znanej firmy H. Nauen & Co. dostawcy nadworni Maiuz. 
pprzedaż w całych i pół flaszkach po cenach oryginalnych, jekoteż na szklanki

w- PA SA ŻU  M IKOLASCHfl.

n :x x x z l  ; c c x x x x x x x j  x x x x 3  cx x rx x ^ ;

.Nektar
S k ł a d  h e r b a t  r o s s y j s k i c h

w Wiedniu VI Wehgasse Nr. *8
przyjmuje zastępstwa i wyłączne sprzedaże wyrobów pierwszorzędnych 
fi-ni handlowych, przemysłowych i gospodarstw na Austro-Węgry (z wy- 

I jątkiem Galieyi i Bukowiny, Bośnię i Hercegowinę, oraz na całą zagranicę.

1 ^ "  Znany z  tan io śc i Biandei
Leonarda Soleckiego w e Lwowie

przy ul. Batorego 1. 2
otrzymał świeże doborowe towary i poleca takowe po cenach najniższychi 

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

„Confiserie Union“ we Lwowie.
Parowa fabryka cukrów i czekolady

poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane, w yśm ienite krajowe fabrykaty speeyalne, jako to: 

Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. — Bonbony 
atłasowe. — Produkta słodowe. — Karmelki owocowe. — Bonbony salonowe. — Wyśmie­
nite cukierki deserowe w różnyc-h doborowych gatunkseh (Dragees, Pralinees). — Dese­
rowe _pieczywka, biszkoty, herbatniki, pierniki. — Oryentalne speeyały cukrowe. — 
Przeróżne artykuły świąteczne na  Boże narodzenie i Wielkanoc od pojedynczych do

najwytworniejszych.
Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo­

wane. — Opatentowany cukier owocowy do smażenia owoców, marmolad, soków i t. p. 
jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw 
jako najlepszy i najtańszy środek zam iast masła i miodu. — Wreszcie rozmaite soki 
owocowe, marmolady i t. p.

Nadmieniamy że wszystkie artykuły i m ateryały surowe potrzebne do wyrobu na­
szych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i kontroluje sta le  
chem ik sądownie zaprzysiężony.

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie,
Fabryka iM. Zasnarstysowska 21, Zarząd u!. Łukasińskiego 4.

łP lerw s* a  krąjow ie ia h r y k a
zegarów wieżowych

Michała Mięsowieza w Krośnie
poleca P. T. Publiczności śwe wyroby, a mianowicie 

zegary wieżowe dowolnej wielkości.
sporządzone według najnowszych systemów dla kościołów, ratuszów, fabryk, 
szpitali itp. Wykonuję również naprawę starych zegarów wieżowych.

Zakład mój zegarmistrzowski, odznaczony medalem na wystawie kr.-ij. 1894 r., 
powiększyłem obecnie i urządziłem na wzór aajpierwszych podobnych zakładów za­
granicznych

Za zegary z mej fabryki przyjmuje pięcioletnią gwarancyę.
Prospekty i kosztorysy na żądanie.

Adres zsmówień: Michał Mięsowiez w K rośnie,

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa aikaliezno-sodowa, 
zawierająca części składowe chemiczne, jak

M M hdk'*''
wyrokt naszego, pod kontrolą Komisy i.przemysłowej Towarzystwa 
lekarskiego używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych ka­

tarach żołądka z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 et.

Do nabycia w aptekach i drogueryacb.
Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego.

K. liżąca i Chmurski w Krakowie,
właściciele fabryki wód mineralnych.

KANTOR WYMIANY
Lwowskiej Filii

Banku galic. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący sic

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokal 11 przeniesiony.

Ogło  s z e n i e .
Towarzystwo Zaliczkowe w Bełzie zawiadamia, że z dniem 

1. stycznia 1902 r. wypłacać będzie od wkładek oszczę­
dności 4 V |« ,  podatek zaś rentowy ja k  dotąd z własnych 
funduszów.

Dyrekcya.



Poleca m handel win Ładwika Stadtmttllera we Lwowie,
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Drobne ogłoszenia
cd wyrazu petitem  1 V, e e n ta /' tłu s tym  

petitem  2 centy.

W ędliny krakowskie i domowe eodzień świe­
że, pieczywo domowe także eodzien 

nie świeże, poleca Bazar produktów wiejskich we 
Lwowie przy ul. Sokoła 1. 1.

Tokarnie polerujące.
Tokarnie do kot kolejowych, heble maszy­
nowe łatwo dające się poruszać, z najnow­
szym sterem. Wiertan „Shoping“  i inne 
maszynowe narzędzia wykonywują podtug 
amerykańskich form i systemów F. Reit- 
bailin, W iedeń. Wielki skład. Najlepsze 

polecenia. Cenniki gratis i franco.

Wyższy kurs języka i lite­
ratury francuskie

w godzinach popołudniowych 
w pensyonacie

Antoniny Gawrońskiej
Początek 15 października. Wpisy 

codziennie od g 2 do 3 pop.
ul. Pańska 1. 5.

Niezrównanej dobroci 
wódka cała flaszka 1 zł., 

pół flaszki 50 ct. 
do nabycia w handiu

Leonarda Soleckiego
we Lw ow ie,

przy ul Batorego 1. 2.

sznakomite w sma­
ku i aromatyczną 

(wonią, herbata Congo zł. 1.60,Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herbaty 1 kawy

Edmunda Riedla, Lwów 
Nowość!

K ołdry  puchowe wyrobu Józefa Seliu- 
stera zalecane dla swej nadzwyczajnej lekkości ieiepła 
z wełnianego atłasu we wszystkich kolorach po zł. 
18, 20, 22 z atłasu jedwabnego po zł. 22, 28, 35 do 
40 zł. — Kołdry puchowe wyrabiam sam i są wy­
łącznie tylko u mnie do nabycia.

K ołdry  zwykłe na wacie wełnianej po­
cząwszy od zł. 4, 5, 6’50, 7, 8, 10, w największym 
wyborze zawsze na składz e.

materace włosienne od zł. 14, 16, 18, 20
do 32.

Sieuniki zwykłe i sprężynowe, kocyki weł­
niane, poduszki i t. p. najtaniej w speeyalnej p ra­
cowni wyrobów pościeli

Józef Schuster,
Lwów, Kopernika 5.

O d .  5 0  l a , t  z n a n y
Skład futer

Samuel Fischle
istniejący niezmiennie na tym samem 
miejscu przy ulicy Teatralnej 1. 11, 
utrzymuje zawsze na składzie obfity 
wybór futer w skórach, gotowe fibra 
męskie i damskie, oraz zarękawki, koł­
nierze i czapki, które poleca po naj­

tańszych cenach.

i
 Jako moją specyalnosc od 
lat 38 polecam 
wyrsby neżowRicza z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i  S y ry j­
skie ; Noże s to ło w i^  de­
serowe. Kuchence .^festy- 
czne do ciast i migsiw' i 

zwykłe.

Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie rd zł. 2 do 3, Hen­
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Autom Halski
3a.an.clel żelazny  

Lwów, plac Maryśki I. 9.
Cenniki na życzenie

Przewóz lnelbli
w miejscu, koleją i drogą kołową
za pomocą c. k. uprzyw. patent, wozów 
meblowych pod  g w a ran cy ą  za jakie­

kolwiek uszkodzenia

Aleksander Salzer
W iedeń I ., Franz Joscfs Quai 5. 

Lwów, nliea Halicka 1. 1.
Rok założenia 1878.

Wozy meblowe 6 do 8’/3 m. długości.

Cle łem  położenia tamy nadużyciom niekto- 
■̂ ryc.h rest turatorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, ie

p iw o  okocimskie
sp rz e d a ją  n a  S zk lan k i ty lko  n a s tę p u j  ąe* b r m r  
Toepfer N aftuitt, ulics Trybunalska L 12 
Adler M ., pi. Akademicki.
Agid Jak ó b  Krakowska 25.
Z B aczcw ski, plae Halicki.
B araniecki, Hotel Pański, Gródecka.
B eigel A ., pl. Chorążczyzny 1.
Dostał. J ., ul. Łyczakowska 122.
Drucker E ., ul. Gródecka.
J .  F ren k e l, ul. Leona Sapiehy 41.
Fried J sk ó b , Rynek 13.
G srfunkel O , Sykstuska 2.
H ero ld  Antoni, ul. Sykstuska 14.
H ellw ig  Edward, Kopernika, 
lik ó w  M ichał, ul. Halicka.
K eil A ., ul. Kopernika.
K estk iew icz  A u g u st, ul. Wałowa I. 12.
A. Kaunrieuyogel, ul. Jagiellońska IG.
Kraus A ., ul. Skarbkowska.
K essler D ., ul. Pańska.
Kreiudler Jak ó b , Plae Bernardyński.
K aw iarnia Edisona, ul. Karola Ludwika 33. 
K aw iarnia teatralna.
K a w ta ru ia  europejska, ul. Jagiellońska, 
i.em m sl S. H ., ul. Gróde Aa 54 
U l p i f  -Jan, uik-a Krakowska i. 7.
Lowenheck Jakób ul. Trybunalska 4 
Ł opnciński W ojciech. ul. Gródecka.
M akrwski K. , ulica Krasickich.
W. M ichalski, ul. Żółkiewska.
Sow oK eniut J . ,  «1. Kopernika 4 
Nusseubl.it. H ., ul. Leona Sapiehy.
P ic tr z jcU  E., ul. Pańska.
Powerai)z N . Rynek 7 
Proksz J ., uliea Łyczakowska.
Przybylski K., ul. Teatralna.
Potuczcb A nt., ul. Batorego 26.
Reich Sam uel, Rynek.
Botbberg A., ul. Kazimierzowska.
Rothberg M art, róg ul. Bema. 
ł?n.d*iński Antoni- riwtaur»,iy» kolijówa,
Rosfiguon, Pasaż Mikolascha- 
Kcstauracya hotelu warszawskiego.
Schapira S ., Rynek.
Souuenschein A., ul. Gródecka.
B alzberg  0 . ,  ulica Kazimierzowska.
Schlelclicr L ., u \  Jagi Dońska 4.
Schwarzer O., ul. Gródecka 
Stelm achów  J.. ul. Chorążezyzna 6.
Scliall S ., ul Kazimierzowska.
Skulski M., ul. Teatralna.
Snsswann Ś., ul. Karola Ludwika.
Tliune E ., ul Szeptyckich.
W s t s f  J»u , ui. Ozaraieckiego 
W oliscb IŁ , ul. Gródecka.
Ziininet H ., ul. Kazimierzowska 43.
Znckcnnaua Ja k ó b  ul. Zimorowic.za 18. 
S K s th n e a n t  Szymon, ul. Leona Sapiehy.

J f t o k  o k o c f m & k i
(porter krajów).

R estauracja  hotelu warszawskiego.
Potnczek A nt., Batorego 26.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
a p. O a y & e s a  W lx 5 .a  I S ycą , ni- Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa fiaszkowego 

u p. S. Wieaern, Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocim skie sprzedaję, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodte 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piv a 
pod marką okocimskiego.

J a n  Gfita, 
hrowfcr w  O kocim ie.

iasneicianine
Imęskie i dam spe ubrania, palta] 
Izimowe nlaprute czyści che­

micznie i odnawia 
Pierwszorzędny Zakład

(S z y m o n a  W e is s a '
T y l k o

we Lwowie, ul. Kopernika 12.
J|ZIeeenia z prowineyi załatwia jak najsta­

ranniej i szybko.

Skład i pracownia futer

we Lwowie przy ul. Wałowej I. 3.
polecamy na sezon zimowy swój świeżo spro­

wadzony zapas

futer damskich i męskich
oraz kołnierze, zarękawki, baranice i wiele 
innych możliwych rzeczy w zakres kuśnierstwa 
wchodzących, również utrzymujemy na składzie

wielki wybór sukna
do pokrycia futer i  sprzedajemy wszystko po 

możliwie najniższych eenaeh.
Cenniki ilustrowane gratis i franco.

X 0 V W 0 W X 0
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y

dla nerwowo i umysłowo chorych
oraz dla morfiniatów i  alkoholików p łci obojga.

5 minut od staeyi kolei Oborniki przy lin ii P o zn ań — P iła  (Posen Schneidemiihl). Adres: Kowa- 
nówko, p. Poznań. — Cena od 200 mrk. miesięcznie.

Br. Karczewski. Br. Mucha.

TANI O
^  i pod gwaraneyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spótea stolarzy lwowskich
Lw ów , pląc Bernardyński 1. 17

swńj od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E 3 1 . i I
wszelkiego rodzaju,

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim 4lyborze od najskromniejszych do

najwykwintniejszych.
I M T e l o l e  g r i ę t e  I  ż e l a z n e

po cenach fabrycznych

Monopol herbatę

caa .
2  bu bu 
£
3  o

nabywa się tylko w paczkach zaopatrzonych 
znakiem ochronnym.

Dom istnieje przeszło 40 lat. Herbsta zawsze świeża. 
Zbyt największy w kraju. Stosunki wprost z Chinami. 

H erbata domowa . . . Koron 2.80
Herbata gospodarska „ 3.20
H erbata czarna Nr. 1 . . „ 4.—
Herbata czarna N r. 2 . . . „ 4.80
Herbata Neuchay Nr. 3 . . „ 5  60
Herbata Victoria Nr. 4 „ 6.40
H erbata fam ilijna Nr. 5 „ 6.80
Lian Siu Nr. 6 . . . . „ 7.20
Lian Pin Nr. 7 . . . . „ 8 .—

O kruchy herbat znakolnite od K. 2.80 do K. 4.80 
Prawie wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do

Dfflagazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

Całkowita gotówka nie wymagana!
Pod dogodnymi warunkami

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 
tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
teryo na meble i różno inne przedmioty deko­
racyjne. — Meble żelazne i drewniane, 
towary lniane i płócienne, bielizna, towary fu­
trzane, konfekeya męska i damska i wszystkie 
inne artykuły mogą być przez nas sprowadzane, 

Na prowiucyę wysyłamy illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
Listy należy adresować:

Zarzar wiedeńskiego magazynu
J L U  Ł  U )  X J  V  R  E «

Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu).
Filia w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. lii. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


